
a piosmk

Plebiscyt

v

głosów

„Dila ciebie
Violetta Villas

zaprezentowała
piosenkę ,;Dla

ciebie mity”

i pieśniarzy w Sopscfo

na polską
piosenką
zakończony

miły
67.479

„Jeszcze
poczekajmy

33.507

„Kuglarze
— 30.348

D onad 3.500 osób zgromadzi-
* ło się 25 bm. w haii Stocz­
ni Gdańskiej, aby wziąć udział
w jednej z najatrakcyjniej­
szych imprez „Sopockiego La­
ta”. I Międzynarodowym Fe­

stiwalu Piosenki. Wśród go­
ści festiwalowych obecny był
wiceminister kultury i sztuki
— Kazimierz Rusinek, a tak­
że liczni przedstawiciele miej­
scowych władz.

W pierwszym dniu obok ju­
ry złożonego z wybitnych zna­
wców piosenkarstwa z kraju
oraz z Bułgarii — zasiedli tak­
że na widowni — zagraniczni
piosenkarze z 18 krajów, któ­
rzy wystąpią dziś, tj. 26 bm.

Sygnał festiwalowy rozpo­
czął paradę 22 najlepszych —

zdaniem znawców — polskich
Piosenek ostatnich lat, które

zapowiadali na Festiwalu po­
pularna speakerka telewizji I-
rena Dziedzic i znany aktor
Mieczysław Voit. Przegląd ten

był także swego rodzaju re­
wią naszych gwiazd w dzie­
dzinie interpretacji piosenek
z Reną Rolską, Sławą Przy­
bylską, Ireną Santor i Jerzym
Połomskim na czele.

Na zakończenie „polskiego
dnia” Festiwalu odbyła się
Prezentacja nagrodzonych i

Wyróżnionych w ogólnopol­
skim plebiscycie nowych na­
szych piosenek.

Pierwsze miejsce wśród 12 ple­
biscytów ych piosenek zJobyia pio- I
SanL-n z___ . ..

T
ty toyfconaniu Sławy Przybyl­
skiej usłyszeliśmy piosenkę

„Kuglarze”

^CTYTEŁMCY

Krakowa
BUDLEJA-SZKOŁĘ

N

Wystawa

jesiennych kwiatów
w Warszawie

Warszawiacy będą mieli o-

kazję obejrzeć jeszcze w

sierpniu br. trzecią z kolei —

po wystawie tulipanów i róż —

wystawę kwiaciarską, organi­
zowaną przez Centralę Nasien­
nictwa Ogrodniczego i. Szkół-
karstwa.

Najpiękniejsze okazy i od­
miany jesiennych kwiatów:

mieczyków, dalii, róż itp. wy­
stawione zostaną w ostatnich
dniach sierpnia w gmachu Mi­
nisterstwa Rolnictwa w War­
szawie.

Pokaz ma na celu — jak
wszystkie zresztą organizowa­
ne w br. tego rodzaju wysta­
wy — spopularyzowanie kwia­
tów, jako pięknej ozdoby na­
szych mieszkań, balkonów,
parków i ogródków.

Uchwalenie rezolucji

wzywającej Francję
do rokowań

i wycofania wojsk
Tunezji

Rena Rolska wy­
konała melodię

Jeszcze pocze­
kajmy”

KRUKOWI
Rok X?i FiSMO POPOŁUDNIOWE Nr 200 (5020)

Kraków, sobota 26, niedziela 27 sierpnia 13E1

demonstracje
w Rio tle Janeiro

Ustąpienie

prez. fyiadrosa
pod naciskiem

senka „Dla ciebie miły” (muzy­
ka Ryszarda Sielickiego, słowa
Mirosława I.ebkowskiego), śpiewa­
ka przez V:olettę Villas. Piosen­
ka ta otrzymała S7.479 głosów.

Drugie miejsce — 33.507 głosów
uzyskała piosenka „Jeszcze pocze­
kajmy” (muzyka Jerzego Wasow-

tkiego, słowa Bronisława Broka),
śpiewana przez Renę Rotską. Na
Irzecim miejscu znalazła się pio­
senka „Kuglarze” (muzyka Hen­
ryka Kleinego, słowa Tadeusza
Urgacza), w wykonaniu Sławy
Przybylskiej. Uzyskała ona 70.348

Stosów. Czwarte miejsce uzyska-
*a piosenka „Najtrudniejsze są
chwile pożegnań” (muzyka Hen-

*yka Kaszczyca, słowa Andrzeja
^ytczyńskiego i Zbigniewa Zapcr-
'a>> śpiewana przez Irenę Santor
Jw.676 głosów^.

a adres naszej redakcji nad­
szedł ostatnio list od dyrekto­

ra X. LICEUM OGÓLNOKSZTAŁ­
CĄCEGO w Krakowie p. mgra
Karola Jarosza, który, zawiadamia
o przekazaniu na nasze konto pie­
niędzy uzyskanych przez młodzież

poszczególnych klas, a to: Xa, b,
VIIIb, IXb, XIa, b i c za zebraną
makulaturę oraz gotówki przezna­
czonej na szkołę zamiast na kwia­
ty dla grona profesorskiego.

Jednocześnie na konto budowy
s koly,’ wznoszonej przez Czytel­
ników „Echa” napłynęła suma

1 000 zł. Warto przy okazji wspo- mul
mnieć, że X Liceum wpłaciło od
września ub. roku do lutego br.

łącznie 6.000 złotych. Przytaczając
ten fakt jako chwalebny wzór,
składamy młodzieży i gronu pro­
fesorskiemu gorące podziękowa­
nia.

Kolejna wpłata pochodzi od za­
przyjaźnionych redakcji i wydaw­
nictw krakowskich. Nasi Koledzy
z „Przekroju”, „Życia Literackie­
go”, Krakowskiego Wydawnictwa
Prasowego, Ktak. Ośrodka Badżń

Prasoznawczych i wreszcie praco­
wnicy „Echa” wpłacili za lipiec
łącznie 1.444 .50 zł. Nas rym Kole­
gom gorąco dziękujemy!

AKCJA TRWA!
Konto nosi nazwę: Czytelnicy

„Echa Krakowa” budują szkolę.
Numer konta: PKO—4—9—600.

Dyrektor gospodarstwa leś­
nego w okręgu permskim,

Gołubiew, stanął przed sądem
ludowym miasta Gubacha.
Nie chodziło o złe gospodaro­
wanie przedsiębiorstwem czy
o jakieś nadużycie finansowe:

prokurator pociągnął dyrekto­
ra do odpowiedzialności za

niezgodne z prawem zwolnie­
nie z pracy robotnika Jewdo-
kimowa. Zanim sprawa doszła
do sądu, zwolniony pracow­
nik pozostawał przez pewien
czas bez pracy. Nie z własnej
winy. Z winy dyrektora.

Jewdokimow — na mocy
wyroku sądowego — miał
wrócić do pracy. Ale kto miał

zapłacić mu za okres przymu­
sowej bezczynności? Państwo?
Nie, państwo nie ma obowią­
zku płacenia za niezgodne z

prawem działanie urzędni­
ków. I dlatego przed sądem
stanął dyrektor. Zapadł wy­
rok: kierownictwo gospodar­
stwa leśnego ma zapłacić z

własnej kieszeni 100 rubli.

Gołubiew wrócił z sądu i
zasiadł przy swym dyrektor-
skim biurku. Biegły dni. De-

. cyzja sądu uprawomocniła się.
| ale' kacyk nie chciał dać za

wygraną: Jewdokimow nie zo­
stał przez niego przyjęty do

pracy.
I znów prokurator przywołał

dyrektora na ławę sądową.
Wyrok opiewający tym razem

na sumę 150 rubli wresz/.e

poskutkował. Gołubiew zro­
zumiał, że to nie przelewki:

■musiał skapitulować i zapła­
cił; robotnik podjął pracę.

----- - ®----- -

Przebudowane
Aleje Jerozolimskie
w Warszawie
— oddane do ruchu

n P bm. w godzinach ran-
" U nych nastąpiło przekaza­

nie do ruchu przebudowane­
go odcinka Al. Jerozolimskich
w Warszawie.

reakcji
BRASILIA

Rezygnacja Janio Quadrosa
ze stanowiska prezydenta

Brazylii zaskoczyła opinię pu­
bliczną tego kraju oraz koła

polityczne wielu państw.
Ocenia się, że główną przy­

czyną ustąpienia były nowe

ataki gubernatora stanu Gua-
nabara, Carlosa Lacerdy, na

politykę prezydenta Quadrosa.
Lacerda i reakcja brazylijska
ostro sprzeciwiły się wizycie
w Brazylii kubańskiego mini­
stra przemysłu Ernesto Gue-

rary oraz wysłaniu misji han­
dlowej do ChRL i innych kra­
jów azjatyckich, na której
czele stoi wiceprezydent Gou-
lart.

W piątek w godzinach noc­
nych wszyscy ministrowie
rządu Quadrosa podali się do

dymisji.
Minister spraw zagranicz­

nych, minister pracy, kilku

gubernatorów brazylijskich o-

raz wyższych oficerów zwró­
ciło się do Quadrosa na lot­
nisku Cumbica (w pobliżu Sao

Paulo) by zrewidował swą de­
cyzję.

Minister spraw zagranicz­
nych Alfonso Arinos oświad­
czył, że obowiązkiem Kongre­
su było odrzucenie rezygnacji
Quadrosa. „Obecnie istnieje w

Brazylii niebezpieczeństwo
powstania chaosu” — stwier­
dził Arinos.

Wybitny prawnik brazylij­
ski, przewodniczący narodowej
Unii Demokratycznej, Herbet

Levy, który wyraził solidar­
ność z Quadrosem, stwierdził,
że dymisja prezydenta i obję­
cie czasowo tego urzędu przez
przewodniczącego Izby Depu­
towanych, stworzyła z punktu
widzenia prawa sytuację
skomplikowaną i nieodwracal-

(Dokończenie na str. 2)

Milion młodych dziew­
cząt uczestniczyło w kon­
kursie, który odbył się w

OHIO (USA). Każda z kan­
dydatek musiała zaprojek­
tować i własnoręcznie u-

szyć dobrze skrojoną su­
kienkę i komplet dwuczę­
ściowy na ulicę. Nagroda —

ośmiodniowy pobyt w Pa­
ryżu. Na zdjęciu: 19-letnia
Miss Mary Diel zwycięż­
czyni konkursu. — Będzie
wiodła przez osiem dni w

Paryżu życie gwiazdy fil­
mowej. Lokale... samochód
z własnym szoferem... wiel­
kie domy mód.

Fot. — CAF

P o 5-diniowych obradach trze-
* cia w historii ONZ specjal­
na sesja, zwołana tym razem

dla rozpatrzenia problemu Bi-

zerty, zakończyła obrady, u-

chwalając 66 głosami przy 30

wstrzymujących się rezolucję
32 krajów afroazjatyckich. U- j
chwalona rezolucja wzywa |

Francję i Tunezję do rozpoczę-|
cia negocjacji, których celem •

będzie wycofanie wszystkich
wojsk francuskich z teryto­
rium Tunezji.

W piątek w

południowych i

odbyły się dwa
Posiedzenie

rozpoczęło się od rozpatrzenia
raportu komisji, która wery­
fikuje ntąndaty delegacji. Po­
dobnie jak i w roku ubiegłym
komisja ped naciskiem USA
uznała mandat czangkaiszeko-
wca, a usiłowała natomiast

poddać w wątpliwość prawa
delegacji Węgierskiej Republi­
ki Ludowej.

Na posiedzeniu wieczornym
uchwalono rezolucję 32 kra­
jów afroazjatyckich.

Za rezolucją krajów afro­
azjatyckich głosowały wszyst­
kie kraje Afryki i Azji, kraje
socjalistyczne oraz szereg in­
nych. Wstrzymały się od głosu
Argentyna, Australia, Belgia,
Kanada, Chile, czangkaiszeko-
wiec, Costarica, Republika Do­
minikańska, Ekwador, Grecja,
Holandia, Izrael, Japonia, Lu­
ksemburg, Nowa Zelandia, Ni­
karagua, Panama, Paragwaj,
Portugalia, Republika Afryki
Południowej, Urugwaj, Stany
Zjednoczone, W. Brytania,
(Salwador, Włochy i inne.

W czasie głosowania na sali
nieobecne były delegacje Fran­
cji', Wybrzeża Kości Słoniowej
i Nigerii.

MoaceoaGoaoooaoaoQoocx)oooQQGOcoQQcxxx3ooe
Dobra zapowiedź przed finałem

godzinach po-
wieczornych

posiedzenia,
popołudniowe

Groźny pożar
we Włocławku

bm. wybuchł niebezpiecz-
ny pożar we włocławskiej

fabryce farb i lakieru. Ogień
powstał w oddziale wyrobów
nitrocelulozowych i objął
znajdujące się tam urządzenia
— kotły. W akcji ratowniczej
wzięły udział 3 sekcje zawo­
dowej straży pożarnej oraz

zakładowe straże pożarne, m.

in. z pobliskiej fabryki celulo­
zy-

Dzięki wysiłkom strażaków
i załogi fabryki, nie dopusz­
czono do rozszerzania się gro­
źnego żywiołu i przerzucenia
się na inne oddziały.

I

Edmund Piątkowski

w eliminacjach
Z największymi zainteresowa­

niem oczekują zwolennicy lekkiej
atletyki
munda

dyskiem,
tawtej
sie przedpołudniowych
cji dał próbkę swych
możliwości, uzyskując
cjalnego wysiłku rezultat 57,77 m.

Konkurencja ta winna stać na

wysokim poziomie, gdyż już
eliminacjach 11 zawodników osią­
gnęło wymagane minimum — 46
m (Piątkowski, Begier, Kowal­
czyk, Łoboz, Snieżyński, Andrzej-
czyk, Obuchowicz, Wiktorowski,
Wachowski, Handke, Harasim).
Oprócz Piątkowskiego najlepsze
rezultaty w eliminacjach osią­
gnęli: Begier — 52,30 m i Wa­
chowski 48,48 m.

Kolejną konkurencją dziesięcio-
boju był bieg na 110 m ppł. Naj­
lepsze czasy osiągnęli: Mankie-
wicz (Sparta Warszawa) 16,1 sek.
oraz Komar (Lcchia Gdańsk) 16,5
sek.

dzisiejszego startu Ed-

Piątkowskiego w rzucie

Były rekordzista śivia-

konkurencji już w cza-

elimina-
wielkich

bez spe-

w

i

57,77 m

rzutu dyskiem
Fatalna w skutkach okazała się

kontuzja E. Wagnerowej z gdań­
skiej Lechii. Zawodniczka ta pot­
knąwszy się wczoraj w czasie

rozgrzewki na jednym z płotków
tak nieszczęśliwie upadla na kra­
wężnik bieżni, że doznała złama­
nia kości strzałkowej.

Zapowiedziane na dziś rano eli­
minacje skoku w dal kobiet, bie­
gówna200mi200mppłoraz
sztafet 4x4 00 m nie odbyły się,
gdyż mimo uprzedniego zgłosze­
nia, wielu zawodników w ostat­
niej chwili zrezygnowało ze star­
tu. Nie odbędzie się również chód 1

na 50 km, ponieważ tylko 3 za­
wodników zgłosiło swój udział w

tej konkurencji.
Tak więc dziś w ostatnim dniu

mistrzostw oglądać będziemy na­
stępujące konkurencje: kobiety
— biegna200m,830m,skokw
dal, pchnięcie kulą; mężczyźni —

biegina2C0m,890m,5km,200m
ppł, 4x490 m, skok wzwyż, rzut

dyskiem oraz zakończenie dziesię-
cioboju.

Zwierzęta

w niebezpieczeństwie
NOWY JORK

\A/ Honolulu odbywa się
’’

kongres naukowy strefy
Pacyfiku. Przemawiając na

kongresie uczony amerykań­
ski dr Ira Gabrielson oświad­
czył, iż wiele gatunków zwie­
rząt jest zagrożonych zabój­
czym działaniem środków che­
micznych. Stwierdził on, iż

farmerzy amerykańscy używa­
ją zbyt dużych ilości tych środ­
ków do walki z owadami i in­
nymi szkodnikami. Ma to rów­
nież szereg ubocznych skut­
ków. Cierpią na tym zwierzę­
ta żyjące w parkach narodo­
wych i lasach oraz ryby.

Dr Gabrielson poinformo­
wał, iż w ciągu jednego reku
w okręgu Nowy Brunswick

(Kanada) zginęło 91 proc, mło­
dych łososi atlantyckich.

utro Kraków będzie na­
dal pod wływem wyżu.
Pogodnie w ciągu dnia
zachmurzenie umiarko­
wane przejściowo iu-
że. Rano zamglenia.
Wiatr zachodni 4—6
m/sek. Temperatura ok.
21 st. C. Orientacyjna
prognoza na poniedzia-

zachmurzenie zmienne,
temperatura bez większych
zmian.

(lang.)
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Z tajemnic II wojny światowej

Hitlerowcy planowali

zajęcie Szwajcarii
JBERLIN

Jak doi
Berlina

_______ „___ o_
„BZ am Abend” — sztab ge- |mii hitlerowskiej od północy,
neralny Wehrmachtu już od * ‘

roku 1940 posiadał przygoto­
wany plan zajęcia Szwajcarii.

Przy opracowywaniu tego
planu pod nazwą „Tannen­
baum”, podobnie jak i przy
przygotowywaniu dwudziestu
innych (m. in. „Weiss” —

przeciwko Polsce, „Barba-
rossa” — przeciwko Zwią­
zkowi Radzieckiemu, „See-
toewe” — przeciwko An­
glii) brał udział gen. Adolf
Heusinger,
tlera, dziś jeden z kierowni-

ków wojskowych NATO. Plan
donosi popołudniówka I „Tannenbaum” przewidywał

i demokratycznego uderzenie na Szwajcarię ar-

ongiś zaufany Hi-

Nowy satelita

amerykański
lĄ/dniu wczorajszym Ame-

’

v rykanie wystrzelili na or­
bitę okołoziemską nowego
satelitę. Satelita wystrzelony
został za pomocą 4-stopniowej
rakiety „Scout”. Aparatura
zainstalowana w satelicie pro­
wadzić będzie badania skut­
ków zetknięcia się pojazdów
kosmicznych z pyłem kosmi­
cznym i odłamkami ciał nie­
bieskich.

W godzinę po eksperymen­
cie podano, że 60-kg zasobnik
wszedł na orbitę, której apo­
geum wynosi 980 km, a peri-
geum 450 km.

a wojsk Mussoliniego od po­
łudnia. Na podbój Szwajcarii,
kraju od przeszło 150 lat neu­
tralnego, hitlerowcy przezna­
czyli 6 dni.

Sprawa aneksj i zbrojnej
Szwajcarii, dziś przemilczana
przez zachodnioniemieckich
historyków wojennych, nie
weszła w stadium „realizacji”
z uwagi na rozpoczęcie i co­
raz trudniejszy dla .Hitlera
przebieg wojny niemiecko-ra-
dzieckiej. Zamiast kilkudnio­
wego „spaceru” do Genewy,
wojska feldmarszałka von

Leeba, który miał dowodzić
operacją przeciwko Szwajca­
rii, poszły w kierunku Lenin­
gradu, nigdy zresztą, jak wia­
domo, nie zdobywając tego
miasta. To uratowało Szwaj­
carię. Coraz bardziej uciążli­
we walki na wschodzie, a

wreszcie coraz większe poraż­
ki, odsunęły hitlerowcom myśl
zajęcia tego górzystego kra­
ju. II

Brytyjskie wojska stacjo­
nujące w NRF wprowadzi­
ły ciężkie czołgi na teren
Berlina zachodniego. An­
gielski „Centurion” na gra­
nicy Berlina demokratycz­
nego otoczony jest młodzie­
żą, która w ten sposób u-

legając psychozie wojennej
idzie w ślady — „hitlerju-
gend” z tą tylko różnicą,
że patronują jej obecnie
ci, którzy na polach bite­
wnych walczyli z hitlerow­
ską hydrą.

Na zdjęciu: czołg brytyj­
ski na granicy Niemieckiej
Republiki Demokratycznej.

Fot. — CAF

Ustąpienie
prez. Quadrosa

pod naciskiem

reakcji
prze-

uwa-

zmu-

Marynarze HRF
ukarani więzieniem
za napaść na polskiego robotnika

ri

Przemówienie
Walera

na wiecu w Berlinie

Odkrycia
archeologiczne
w pobliżu Lyonu

PARYŻ

W pobliżu Lyonu archeolo­
dzy francuscy odkopali

grotę, w której chowano zmar­
łych. Znaleziono w niej 60 do­
brze zachowanych szkieletów
ludzi sprzed 5 tys. lat. Obok
szkieletów znajdowały się róż­
ne wyroby gliniane oraz broń.

---- - &-----

Powodzenie modeli

„Telimeny66
w Moskwie

ca-Telimena” — 'znana w

łym kraju wytwórnia wy­
kwintnej odzieży damskiej
stała się również eksporterem
swych wyrobów. M. in. „Teli­

mena” wysłała dużą kolekcję
— 54 modeli damskiej odzieży
na sezon jesienno-zimowy, a

także wiosenno-letni do Mo­
skiewskiego Domu Mody.

Najwięcej — o czym świad­
czą przesłane do Lodzi zamó­
wienia podobają się moskwi-
czankom modele sukienek z

niemnącego się polskiego lnu
oraz płaszcze z tkanin, zdobio­
nych długim, fantazyjnym
włosem.

Q ąd Wojewódzki w Gdańsku
skazał na kary więzienia

dwóch obywateli NRF —

Martina Fischera i Eberharda
Sommermanna, marynarzy
statku „Brigitte Groebe”.

1 lipca br. w czasie postoju
w porcie gdańskim statku
„Brigitte Groebe” Fischer i
Sommermann zachowywali się
prowokacyjnie w stosunku do
polskich urzędników i robot­
ników zatrudnionych przy
pracach przeładunkowych
prowadzonych na statku. W
pewnym momencie Fischer i
Sommermann zakrywając luk,
potrącili umyślnie deskami
jednego z robotników porto­
wych — Majchrzaka. Na
zwróconą im uwagę, Fischer
obrzucił obelgami Majchrza­
ka, lżąc przy tym naród pol­
ski. Sommermann niespodzie­
wanie doskoczył do Majchrza­
ka i rzucił mu w twarz miał
węglowy. Obydwaj maryna­
rze NRF w momencie zajścia
byli w stanie nietrzeźwym.
Tego samego dnia '

na krótko
przed wspomnianymi wyda­
rzeniami Sommermann wy-

----- @-----

wołał bójkę z innym maryna­
rzem statku, a następnie za­
chowywał się prowokacyjnie
wobec bosmana portu gdyń­
skiego. Jak stwierdził wobec
przedstawicieli władz polskich
kapitan statku „Brigitte Groe-
be”, Fischer, a szczególnie
Sommermann za swoje awan-

turnictwo nie byli łubiani
przez załogę.

Sąd Wojewódzki w Gdań­
sku skazał Martina Fischera
na 2 lata więzienia i Eberhar-
da Sommermanna na 10 mie­
sięcy więzienia.

Tabela KLP

na

na

na

Droga
do ^orskiog© Oks

— zamknięta
Wojewódzki Zarząd Dróg

Publicznych w Krakowie za­
wiadamia, że droga do Mor­
skiego Oka na odcinku Wo­
dogrzmoty — Morskie Oko
jest w dalszym ciągu zamknię­
ta dla ruchu kołowego do
czasu zakończenia robót dro­
gowych (wraz z parkingami).

Oddanie dragi do użytku na­
stąpi w połowie listopada 1961
r. Przewiduje się ograniczenie
ruchu do Morskiego Oka w

zależności od wolnych stano­
wisk na parkingu końcowym,
którego wielkość musiala być
dostosowana do warunków
terenowych.

NIEURZĘDOWA TABELA

WIĘKSZYCH WYGRANYCH

II KLASY 52 K.L.P .

W DNIU 25 BM.

Wygrana zł 30.000 padła
nr 26433

Wygrane po zł 20.000 padły
nr nr 63590, 6704]

Wygrane po zł 10.000 padły
nr nr 20319, 21137, 32910, 41935, 82020,
89936, 95421

Wygrane po zł 3.000 padły na

nr nr 10379, 19424, 24692, 25734, 32450,
39214, 43049, 49693, 67498, 70499, 85428,
97169, 103364, 103883, 110592, 111675,
114264, 116995, 117839

Wygrane
nr n-r 291,
19727,
49174,
58029,

'

87104,
117255.

24456,
49998,
66467.

96984,

po zł 2.000 padly na

5963, 10131, 12620, 13098,
35856, 39985, 41821, 41964,
50059, 50652, 54543, 55655,
75153, 81221, 83829, 86028,

. 102616, 107606, 100388,

J

© W stalowni Huty im.
■doznał rozległych oparzeń
st. 20-letni S.efan Laskowski, zam.

os. Na Skarpie, bl. 62. @ 12-mie-

slęcz-ny Wiesław Musiał, zam. Mo­
gilany 1, zatruł się, zjadając trut­
kę na s czury. Dz ecko przewie­
ziono do Kliniki przy ul. Strzele­
ckiej. $ Przy ul. Pstrowskiego
23a, wskuiek zaproszenia ognia,
spłonęła drewniana szopa i ga-
raż. (hs) ......

—

Lenina
IIiIII

DELHI.
Premier Indii Jawaharlal Ne-

hru, przyjął ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego
PRL, J. Katza-Suchego i odbył
z nim dłuższą rozmowę.

OTTAWA.
Ambasador nadzwyczajny i

pełnomocny PRL w Kanadzie,
Zygfryd Wolniak, złożył ostat­
nio listy uwierzytelniające na

ręce Patrick Kerwina, pełnią­
cego obowiązki generalnego
gubernatora Kanady.

BELGRAD.

Podpisano tu protokół w

sprawie realizacji umowy o po­
łączeniu sieci energetycznych
Bułgarii i Jugosławii. W wy­
niku rokowań między delega­
cjami rządowymi obu krajów,
pomyślnie rozwiązano wszyst­
kie zagadnienia dotyczące tej
sprawy.

MOSKWA.
Jak podaje agencja TASS do

portu w Tunisie zawinął statek
radziecki „Szachty”, który
przywiózł 3 tys. ton pszenicy
i 250 ton grochu. Ładunek ten

jest darem ZSRR dla uchodź­
ców i rannych algierskich prze­
bywających w Tunezji.

PRAGA.

Czechosłowacja wykonała w

100,2 proc, plan produkcji prze­
mysłowej za pierwszych 7 mie­
sięcy br. Globalna produkcja
przemysłowa zwiększyła się w

porównaniu z tym samym o-

kresem roku ubiegłego o 9,4
proc. Tak więc — od stycznia
do sierpnia br. wyprodukowano
15.159 min kWh energii elek­
trycznej, wytopiono 2.896 tys.
ton żelaza i 4.151 tys. ton sta­
li, wyprodukowano 3.017.777 ton

cementu, 175.226 telewizorów,
95.683 motocykle, 17.273 ciągni­
ki, 133.912 pralek, 87.311 lodó­
wek.

BONN.
Prasa zachodnioniemiecka in­

formuje, że policja NRF are­
sztowała w Moguncji byłego
członka KPD Hermanna Kemp-
fa, który jako niezależny kan­
dydował w Nadrenii do Bun­
destagu.

(Dokończenie ze str. 1)
ną. Funkcję prezydenta
jął Ranieri Mazilli. •

W Brazylii zwraca się
gę na fakt, iż Quadros
szony został do rezygnacji na

skutek nacisku reakcji podob­
nie, jak w 1954 r. uczynił to
Getulio Vargas. Jak wiadomo,
popełnił on samobójstwo 24
sierpnia 1954 r., nie znajdując
poparcia dla swej umiarkowa­
nej polityki.

Janio Quadros po opuszcze­
niu lotniska cywilnego w Sao
Paulo udał się samolotem na

lotnisko wojskowe w Cumbi-
ca. W piątek w godzinach noc­
nych przebywał on w gabine­
cie dowódcy lotniska i nie
chciał przyjmować żadnych o-

sobistości.
Minister pracy w rządzie

Quadrosa, który, jako ostatni
spotkał się z Quadrosem, o-

świadczył dziennikarzom: „iż
system demokratyczny w

Brazylii zostanie utrzymany i
że zwolennicy Ouadrosa nie
zrezygnują z walki o zapew­
nienie całkowitej niezależno­
ści Brazylii”.

Wczoraj w godzinach wie­
czornych ria ulicach Sao Pau­
lo krążyły silne patrole poli­
cyjne. W Rio de Janeiro kil­
ka tysięcy mieszkańców mia­
sta zorganizowało manifesta­
cję przed siedzibą Brazylij­
skiej Partii Pracy. Manife­
stanci wznosili okrzyki na

cześć Janio Quadrosa oraz

przeciwko gubernatorowi sta­
nu

\ A / czoraj tj. 25 bm. wielkiej’ V saij sportowej Berlina de­
mokratycznego odbył się wiec,
zwołany z okazji zbliżających
się wyborów do władz komu­
nalnych NRD. Na ■'Wiecu prze­
mawiał pierwszy sekretarz
KC SED, przewodniczący Ra­
dy Państwa NRD, Walter Ul-
bricht. Jego przemówienie
było transmitowane przez ra­
dio i telewizję NRD, a także
polską telewizję.

Naszym zadaniem, zadaniem
naszej partii i rządu oraz

frontu narodowego Niemiec
Demokratycznych — podkre­
ślił mówca— jest troska o to,
by z terytorium Niemiec nig­
dy już więcej nie wyszła woj­
na. Nie powinniśmy szczędzić
wysiłków, by zapewnić nasze­
mu narodowi pokój.

Mówca podkreślił, że

nięcia uczynione w celu
wnienia bezpieczeństwa
cy NRD, oddały wielką
sługę w sprawie pokoju.

W. Ulbricht oświadczył, że

rząd NRD gotów jest udzielić
niezbędnych gwarancji statu­
su wolnego, zdemilitaryzowa-
nego miasta Berlina zachod­
niego, lecz podkreślił, że gwa­
rancje te nie powinny być
jednostronne. Mamy także
prawo — powiedział W. Ul­
bricht — żądać gwarancji
spokojnego życia naszej lud­
ności, gwarancji, że Berlin
zachodni nie będzie wykorzy­
stywany jako ośrodek dy­
wersyjnej działalności prze­
ciwko NRD. Dlatego też żąda­
my, aby z Berlina zachodnie­
go usunięto wszystko, co za­
truwa atmosferę międzynaro­
dową i co nieustannie zagra­
ża pokojowi.

Następnie W. Ulbricht o-

mówił sprawy związane z bu­
dową socjalizmu w Niemiec­
kiej
nej.

Inićjatywa ta napotyka je­
szcze na Opory ze strbny pre­
zydenta de Gaulle’a, jednakże
— zdaniem miarodajnych źró­
deł w Waszyngtonie — istnie^-
ją pewne oznaki wskazujące
na rosnącą gotowość Francji,
ażeby sprawa Berlina mogła
być omawiana przy stole kon­
ferencyjnym.

Jak dodaje UPI, dyplomaci
amerykańscy i brytyjscy sto­
ją na stanowisku, że należy
wysłać do rządu ZSRR noty
identycznej treści proponują­
ce zwołanie posiedzenia czte­
rech ministrów spraw zagra­
nicznych niezwłocznie po wy­
borach w NRF.

Guanabara, Lacerdzie.

posu-
ząpe-
stoli-
przy-

Republice Demokratycz-

KONFERENCJA
4 MINISTRÓW

SPRAW ZAGRANICZNYCH
WE WRZEŚNIU?

Jak donosi agencja UPI,
Stany Zjednoczone i Wielka

Brytania wywierają nacisk na

Francję, ażeby uzyskać jej
zgodę na zorganizowanie
spotkania ministrów spraw
zagranicznych czterech mo­
carstw w Nowym Jorku w

drugiej połowie przyszłego
miesiąca.

Sprytny oszust

fałszował książeczki PKO
Fałszerstwa książeczek PKO,

to dość popularne przestęp­
stwo. Popełniają je najczęściej
naiwni „amatorzy”.

Zdarza się jednak i tak, że
wśród „amatorów” znajdzie się
bardziej pomysłowy ptaszek,
który dzięki sprytowi i po­
mysłowości potrafi przez dłuż­
szy czas uchronić się przed
zdemaskowaniem. Oto jeden z

nich — 23-letni Rajmund P.,
posługujący się w okresie pro­
sperity kilkoma fałszywymi
nazwiskami i bezprawnie przy­
właszczonym tytułem magi­
stra praw.

Karierę fałszerza rozpoczął z

górą rok temu w Zgorzelcu
kiedy jako absolwent 10 klas
objął posadę referenta notaria­
tu. Do jego obowiązków nale-
ło m. in. potwierdzanie odpi­
sów różnych dokumentów.

Odkrył wówczas, że ma pod
ręką prawdziwą żyłę złota. O-
pracował więc sobie metodę
jej eksploatacji. Korzystając z

nieuwagi notariusza, który da­
rzył go pewnym zaufaniem,
skradł sporo podpisanych i
ostemplowanych „in blanco”
urzędowych arkuszy i już cał­
kiem samodzielnie dokonywał
odpisów dokumentów pobiera­
jąc opłaty na własny rachu­
nek.

Kiedy po pewnym czasie ma­
chlojki te wyszły na jaw, Rajmund
P. czmychnął do innego miasta,
zaopatrując się na drogę w nota­
rialne blankiety.

Dla podniesienia autorytetu, na

jednym z nich zrobił sobie Odpis
dyplomu mgr praw, wydanego
rzekomo przez UJ, i sfałszował
świadectwo tożsamości na nazwi­
sko Słomczyński. Posługując . się
tym dokumentem wyrobił ksią­
żeczkę PKO i sfałszował w niej
wysokość wkładu. Pierwsza próba
była mizerna. Wysłany przez nie­
go kolega został w placówce PKO

zatrzymany. Rajmund P. postano­
wił więc działać ostrożniej.

W urzędach zatrudnienia kilku

miast, m. in. w Warszawie, przed­
stawiając się poszukującym pracy
interesantom jako wpływowy u-

rzędnik, sprytnie wyłudzał od
nich dowody osobiste i wyrabiał
n.a nie książeczki. Nie dopisywał
już zer, tylko umiejętnie podra­
biał stemple i wpisywał poważne
sumy w rubrykach wpłat. Techni­
ka fałszerstwa była niezwykle pro­
sta — aby bezbłędnie sfałszować

stempel, potrzebował jego wzór,
odbity np. na innej książeczce,
kartkę papieru, cienką igłę i tusz.

Fałszowane jego metodą stemple,
przypominały do złudzenia orygi­
nalne.

Poza fałszowaniem książeczek
PKO, Rajmund P. wystawiał od­
pisy dyplomów i opinii z pracy,
za co kazał sobie słono płacić.

Ten sprytny, niezwykle inteli­
gentny, błyskotliwy i debrze uło­
żony fałszerz — wpadł w Gubi­
nie, kiedy usiłował podjąć 9 tys.
zł na sfałszowaną książeczkę.

Znaleziono przy nim 16 ksią­
żeczek PKO, 2 dowody osobiste
i sporo skradzionych z notariatu
blankietów.

CK, POL)

PROWOKACJE
ZACHODNIOBERLlNSKICH

CHULIGANÓW

Prezydium Policji Ludowej
w Berlinie demokratycz­

nym podało 25 bm. wieczo­
rem, że w dniu poprzednim na

granicy z Berlinem zachodnim
posterunki policji zostały o-

strzelane przez grupę młodych
chuliganów zachodnioberliń-
skich. Jeden z policjantów zo­
stał ranny. Prezydium Policji
Ludowej ostrzega jeszcze raz

przed organizowaniem podob­
nych prowokacji ze strony
zachodnioberlińskiej.

Jak informuje agencja ADN,
wczoraj w nocy banda licząca
około 30 młodych ludzi napa-
dła i pobiła kolejarza w wa­
gonie szybkiej kolei miejskiej.

ZAPIECZĘTOWANIE
LOKALI FDGB I FDJ

PRZEZ POLICJĘ
ZACHODNIONIEMIECKĄ
Na polecenie.senatora do

spraw wewnętrznych w Ber-e
linie zachodnim Lipschitza,j
policja zachodnioniemiecka

zapieczętowała w piątek wie­
czorem pięć znajdujących się
w tej części miasta lokali po­
stępowych Wolnych Niemiec­
kich Związków Zawodowych
(FDGB) oraz 5 lokali FDJ. Po­
przedniego dnia zapieczęto­
wano — jak wiadomo — za-

chodnioberlińskie biura SED.

KOMENDANTURA

WOJSK ALIANCKICH
PRZECIWNA

OTWARCIU BIUR PODRÓŻY
NRD

Komendantura wojsk alian­
ckich w Berlinie zachodnim
wypowiedziała się wczoraj, 25
bm. przeciwko uruchomieniu
w tej części miasta biur pod­
róży NRD, w których miesz­
kańcy Berlina zachodniego
mogliby zaopatrywać się w

zezwolenia na przekroczenie
granicy z Berlinem demokra­
tycznym.

Co słychać ?

NA JEDNYM ze statków za-

chodnioniemieckich urodziła

się w tych dniach dziewczyn­
ka. Kapitan statku przekazał
rodzicom małej Anny-Ireny w

imieniu hamburskich linii a-

tlantyckich 300 marek w mo­
netach 50-fenigowych. Monety
te ważyły 3 kg — tyle ile wy­
nosiła waga noworodka.

❖
JAK DONOSI JEDNA z agen­

cji prasowych rząd szwedzki
miał rozważać pomysł pewne­
go racjonalizatora, aby każde­
mu obywatelowi państwa na­
dać zamiast nazwiska — nu­
mer. Taka powszechna nume­
racja miałaby ułatwić pracę
administracji i urzędów stanu

cywilnego.
Pomyśleć tylko, że witano by

się w takiej oto formie: „moje
uszanowanie panu, panie
7829473”.

*

STRAŻNICY PILNUJĄCY
Krzywej Wieży w Pizie zatrzy­
mali młodego Włocha, który
udawał się pod wieżę z mała

piłą. Zapytany przez policjan­
tów wyjaśnił, iż chce wypro­
stować Krzywą Wieżę. Strażni­
cy natychmiast odesłali po­
dejrzanego osobnika do szpita­
la na obserwację.
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Zsra«k w Pies­
kowej Skale; tu

będzie się mie­
ściło muzeum —

oddział Zbiorów
Wawelskich.

Fot.
W. Pawłowski Szlakiem

■m

Nowosądecki jubilat
lA/śród tegorocznych jubila-
’ ’ tów Wojewódzkiego Zje­

dnoczenia Przedsiębiorstw
Państwowego Przemysłu Te­
renowego jedno z pierwszych
miejsc zajmują zakłady w

Nowym Sączu. Z małego war­
sztatu w ciągu 10 lat istnienia
Nowosądeckie Zakłady Prze­
mysłu Terenowego przekształ­
ciły się w poważne przedsię­
biorstwo działające w czte­
rech kierunkach: metalowym,
drzewnym, poligraficznym
i chemicznym. Specjalizacja
w drzewie przyniosła Zakła­
dom duże osiągnięcia — eks­
port za granicę. M. in. na no­

Kartki z kalendarza

HzhirawMśoie

zgoła roz-

Izdebniku,
mowa, za-

AT a głównym trakcie, wio-

dącyrn z Krakowa do
Wadowic i dalej, aż do An­
drychowa, Bielska, Cieszy­
na, przytrafiła się — obra­
zowo mówiąc — przysło­
wiowa... dziura w moście.
Nie byłoby powodu do po­
ruszania tego faktu na ła­
mach prasy, gdyby przed
zamknięciem mostu pomy­
ślano o sporządzeniu prze­
jazdu zastępczego, co jest
ostatecznie nieraz prakty­
kowane, zwłaszcza jeśli
roboty rozciągają się na

długich kilka miesięcy, a

objazd przez boczne drogi
przedstawia się
paczliwie.

Mosteczek w

o którym tutaj
mknięto jeszcze wówczas,
gdy przylatywały do nas

wiosną ptaki z południa.
Dziś dzikie gęsi przeciąga­
ją z powrotem na południe,
jaskółki gotują się do od­
lotu, a mosteczek na ma­
łym. górskim strumyku jak
był, tak i jest zamknięty
szlabanem i nie wyremon­
towany.

Przez calutki jednakże
sezon letni autobusy, samo­
chody, motocykle — a tak­
że ich kierowcy i pasażero­
wie — zażywają na drodze
objazdowej przez Sułkowi­
ce nie lada emocji. Ktoś

wprawdzie miał dobry po­
mysł zasypania przynaj­
mniej większych dziur i

Wyboi na tejże drodze ka­
mieniami, gdyż wdzięczne
Pryzmy kamieni., przed kil­
koma miesiącami tutaj
zwiezionych, uwieńczyły
brzegi szosy... Na tym je­
dnakże skończyła się cała

mnowacja; setki dziur po­
zostały nie zasypane...

Na tych fatalnych wer­
tepach niszczą się dziesiąt­
ki pojazdów mechanicz­
nych dziennie, kierowcy
denerwują się, pasażerowie
klną na powstające opóź­
nienie w rozkładzie jazdy.

A tymczasem przy bu­
dowie mosteczka roboty
Posuwają się w ślimaczym
tempie. Prędzej doczekamy

Pierwszego śniegu, niż
uPragnionej naprawy mo-

(bp)

W każdym zakładzie

wosądeckich stolikach bridżo-

wych typu T-20, lekkich,
składanych, które z łatwością
zabrać można na wycieczkę
samochodem, grają w karty
Amerykanie, Anglicy, Wę­
grzy i Holendrzy. Specjaliza­
cja w metalu przyczyniła się
do sukcesów w kraju. Ma­
szyny rolnicze ze znakiem

Nowosądeckich Zakładów

Przemysłu Terenowego znane

są we wszystkich zakątkach
Polski, ciesząc się opinią so­
lidnie i precyzyjnie wykona­
nych. Zakłady wykonują tak­
że poważne zamówienia dla

Huty im. Lenina, która —

znając precyzję wykonania
przedmiotów z dziedziny ślu­
sarki powierzyła im produk­
cję.

Osobnym rozdziałem w hi­
storii przedsiębiorstwa są u-

sługi.
pracy w mieście i w powie­
cie — powołano tzw. asysten­
tów rekrutujących się z pra­
cowników poszczególnych
przedsiębiorstw, którzy przyj­
mują zlecenia na prace dla

Nowosądeckich Zakładów

Przemysłu Terenowego.
Szeroka i wszechstronna

działalność przedsiębiorstwa,
które szkoli także uczniów

spotkała się z uznaniem. No­
wosądeckie Zakłady Przemy­
słu Terenowego otrzymały
wiele dyplomów ze Zjedno­
czenia, zajęły także drugie
miejsce we współzawodnic­
twie między przedsiębior­
stwami miejskimi w Nowym
Sączu. Przyniosło to 50 tys. zł
w gotówce nagrody, którą zu­
żyto na cele kulturalne, m. in.
na uzupełnienie ośrodka wy­
poczynkowego w Kobyle Gró-

twier­
ze nieabyt

straci-
— Nie-

pominąw.

Poznajecie? —

chyba nie. Jay.
n?e Mansfield,
gdyż o nią tu

chodzi, znamy
bardziej ze zdjęć
i notatek pra­
sowych niż z fil­
mów. Ci, co wi­
dzieli Jayne na

ekranie
dzą,
wiele

liśmy.
mniej
szy talent aktor­
ski tej gwiazdy,
przyznać trze­
ba, że należy o-

na do kilku naj­
popularniejszych
kobiet Ameryki.
Jej bujne kształ­
ty przyniosły
Jayne niebywałą
sławę, podobnie
jak długie,
tynowe
zyskały
miano

nego
Ale podc-b
Marylin Monroe,
Jayne ma już
dosyć etykietki,
którą przylepiła
Wielkiego
wielkie
krokiem w zademonstrowaniu pu­
bliczności swego dotąd nieodkry-
tego talentu, było przefarbówa-
nie Włosów z platynowych na

ciemne. Oczywiście była to nie­
mała sensacja, gdy na jednej, z

uroczystych premier w Holly-

P12-

włosy
dla niej
klosycz-
wampa.

jak

■j
wampa

aktorstwo.

Zabytek świeckiej archi­
tektury obronnej w poto­
cznym języku nazywa się

zwykle po prostu — zamkiem.
Oczywiście, dziś nikt nie mie­
szka w zamkach — chociaż są
w Polsce dwa zamki, stano­
wiące prywatną własność —

ale za to wszyscy mogą oglą­
dać owe zabytki, uczyć się, po­
dziwiać, zwiedzać, fotografo­
wać.

Zamków w Polsce zachowa­
ło się sporo (przeważnie w

złym stanie) od miniaturo­
wego kaprysu generała Kra­
sickiego, romantyczneij pseu-
dogotyckiej Opinogóry po po­
tężne ruiny zamku Krzyszto­
pór o 200 tys. m sześć, ku­
batury. Niemała w tym zasłu­
ga naszych demokratycznych
czasów, bo choć Bogiem a

■1963
no­
ża-

Są-
w

dku nad Jeziorem Rożnow­
skim.

Największą jednak radość

sprawiły Nowosądeckim Za­
kładom Przemysłu Terenowe­
go wysokie—41minzł—
kredyty przyznane na no­
we inwestycje. Wysokość
ich świadczy, że dalszą roz­
budowę Zakładów w Nowym
Sączu uznano za celową a na­
wet konieczną. W najbliższym
też czasie, w latach 1962—

rozpocznie się budowa

wych obiektów. Będą t-o:

kład drzewny w Nowym
czu, zakład budowlany
Grybowie oraz zakład meta­
lowy w Pisarzowej w pow. li­
manowskim. Pozwoli to na

dalsze zatrudnienie nowych
pracowników, pochodzących z

miejscowej ludności, co też
nie jest bez znaczenia.

Nie należy sądzić, że Jubi­
lat osiągnąwszy dużo, uznał
to za koniec swoich możliwo­
ści. Energiczny, wieloletni

dyrektor Zakładów — Marian
Zieliński przewiduje w

związku z rozbudową obiektu
rozszerzenie produkcji. Za

niewątpliwe osiągnięcie Za­
kładu dyrektor uznaje „dobi­
cie się” — jak to nazywa —

do eksportu. W tym też kie­
runku pójdą dalsze starania.

Gdyby tak jeszcze nie trzeba

było walczyć z brakami mate­
riałowymi!

Westchnienie spod serca Ju­
bilata kierujemy do jego
władz zwierzchnich: Woje­
wódzkiego Zjedn. Przedsię­
biorstw Państwowego Prze­
mysłu Terenowego. Może po­
mogą z racji zasług i jubi­
leuszu? (mar)

publiczność,
zebrało na

Pierwszym

wcod. Jayne Mansfield zjawua
się W charal t:r e . „ .Intelektual­
nej szatynki”. Byl to dostatecz­
ny powód do zrobienia gwieździe
serii zdjęć i zamieszczenia w pra­
sie sążnistego wywiadu. Ale na

tym koniec. Na rezultaty jej du­
chowych przemian, tzn. na nieco

lepsze niż dotychczas role, trzeba

będzie trochę poczekać.., (bk)

*'A -ż.z<A•'»< *

Okazały zamek w Wiśniczu, prze znaczony jest również na

muzealne. Fot. M . Karneckt

prawdą są w skali państwo­
wej setki pilniejszych spraw,
znalazło się też co nieco gro­
sza na konserwację zamków,
na razie nie wszystkich, ale

wszystkie mają jakieś swoje
miejsce w planie ochrony za­
bytków.

— Czy zamki polskie mają
jakąś charakterystyczną ce­
chę? Bo mnie się zdaje, że
np. słynne francuskie zamki
nad Loarą są bardziej „wcza­
sowe”, podczas gdy polskie
zamki bardziej na serio obron­
ne — z tym pytaniem zwra­
cam się do doc. dr inż. Alfre­
da Majewskiego, który oprócz
kierownictwa odnowienia
zamku na Wawelu, piastuje
także funkcję generalnego pro­
jektanta zabezpieczenia, od­
budowy i adaptacji zamków w

Pieskowej Skale, Wiśniczu,
Niedzicy, Czorsztynie, Bara­
nowie, Krasiczynie, Dębnie.

— Może to zbyt radykalne
stwierdzenie. Wszystkie zamki

zostały zbudowane jako for­
tece, a z czasem zależnie
cd warunków politycznych
przeistaczały się w rezyden­
cje wielkich rodów, jak we

Francji, lub nadal stanowiły
atut w rozgrywkach wojen­
nych, jak w naszej niespokoj­
nej Polsce. Zamki francuskie

położone są w środku kraju,
a nasze skoncentrowane
wzdłuż granic. Stąd inna at­
mosfera, 'Otaczająca zamki

polskie, które zresztą stano­
wią najdalszy europejski
wschodni zasięg kamiennej ar­
chitektury tego typu.

— Jako „kasztelan” tych
zamków najlepiej orientuje
się Pan, co się gdzie robi?

— Oczywiście, bo i aparat
wykonawczy jest w większości
wspólny z Wawelem. Chciał-

bym zacząć od Pieskowej Skar

ły — to przecież będzie Od­
dział Zbiorów Wawelskich.
A więc prace w Pieskowej
Skale trwają od 1948 roku,
kiedy to odkryliśmy całe re­
nesansowe krużganki.

Ciężarówka
i niedźwiedź
pewnego razu kiedy szofer
■ przedsiębiorstwa montażo­
wego na Sachalinie późnym
wieczorem prowadził cięża­
rówkę — nagle na szosę
wpadł ogromny niedźwiedź.

Było już za późno — samo­
chód uder/ył zwierza. Jednak­
że ten prędko ocknąwszy się
po „nokaucie” rzucił się na

maskę i zaczął drapać ją pa­
zurami. Kierowca szarpnął
maszynę do tyłu i nie oczeku­
jący tego manewru niedź­
wiedź upadł. Teraz wóz ru­
szył do przodu — iw ten spo­
sób nastąpił koniec niezwy­
kłej walki. Waga zwierzęcia
przekraczała 200 kg. Wiado­
mość o szczęśliwym dla kie­
rowcy zakończeniu pojedynku
ucieszyła także okolicznych
mieszkańców, którym niedż-

wiedź-chuligan dawał się
nieraz we znaki, (et)

Nowość

dla chirurgów
waj uczeni australijscy
skonstruowali aparat, któ­

ry ułatwia posługiwanie się
promieniami Rentgena w me­
dycynie, a zwłaszcza w chi­
rurgii.

Aparat ten, nazwany Visto-
dax, przechowuje obraz wy­
wołany przy użyciu aparatu
rentgenowskiego i demon­
struje ten obraz nr ekranie
t:k długo, aby cłrrurg mógł

I wykorzystać go w czasie
I przebiegu operacji. Obecnie

wywołenie zdjęcia rentgeno­
wskiego w czasie operacji
wymaga około 10 minut, co

pociąga konieczność przedłu­
żenia czasu trwania zabiegu.

Już w tym roku będzie gotowe
drugie piętro, na którym zostanie

urządzona stała wystawa historii
sztuki renesansowej w Polsce. Na

pierws'ym piętrze także będą
wnętrza umeblowane muzealny­
mi sprzętami, ale pierwsze piętro
będ*ie gotowe w terminie póź­
niejszym. Na razie eksperymen­
talnie próbujemy polichromii. W

wielkiej sali I piętra pracują nad

polichromią zespoły krakowskich

plastyków pod kierunkiem prof,
prcf. Dutkiewicza i Wejmana. Po­
zostanie jeszcze sporo roboty na

rastepn= lata: zakończenie prac
na pierwszym piętrze i parterze,
upoi ąci owanie otoczenia zamku
z jego fortyfikacjami.

l.cwnleż już w tym roku pla­
nujemy odczyszczenie pięciu sta­
wów, znajdujących się u stóp
zamku wzdłuż szosy i zaprowa­
dzenie wieczorem iluminacji.
Pieskowa Skala powinna stać się
pierwszorzędnym obiektem do
zwiedzania. Żeby tak jeszcze dy­
rekcja Ojcowskiego Parku Naro­
dowego pośpieszyła się z budową-
hotelu i innych, obiecywanych
od dawna urządzeń turystycznych.

Jak już jesteśmy przy tu­
rystyce, to należy coś powie­
dzieć o Krasiczynie. Otóż ten

piękny renesansowy zamek,
położony nad Sanem, ozdobio­

zame-

Dębnie
zXV

Obecnie
rcbo-

Gotycki
czek w

pochodzi
■wieku,
trwrją tu

ty konserwacyj­
ne, po zakończe­
niu których zo-

fctznie tu zorga­
nizowane mu­

zeum.

Fot.
T. Chrzanowski

ny wyjątkowo ciekawą atty-
ką i dekoracją sgraffitową na

elewacjach, jest wykorzysty­
wany przez Technikum Leś­
ne, co znaczy, że jest tam do­
prowadzona woda, kanaliza­
cja, światło. Ministerstwo Leś­
nictwa za kilka lat ma za­
miar zabrać stamtąd techni­
kum. Już teraz warto się za­
stanowić, czyby nie można by­
ło urządzić w zamku dobrego
hotelu, bo wnętrze o systemie
korytarzowym nie przed­
stawia żadnej wartości za­
bytkowej. Moim zdaniem na

ten sam cel nadają się zamki
w Suchej i Niepołomicach,
pozajmowane przez zupełnie
przypadkowe instytucje. Na­
tomiast w Niedzicy mieści się
dom wypoczynkowy Stowa­
rzyszenia Historyków Sztuki,
chociaż nie znaczy to, że adap­
tacja zamku została już ukoń­
czona. W przygotowaniu jest
dokumentacja na instalacje
wodociągowe i c.o .

— bo, jak
dotychczas nie wynaleziono
takich pieców, które potrafi­
łyby naprawdę ogrzać para­
metrowej grubości mury.

w Bara-

historia,
pamięta-

komnatach,
z roku na

^wystosowali-
z podpisami

wyższych

— A co się dzieje
nowie?

— O, to ciekawa
Jak może niektórzy
ją, do 1958 roku w zamku
baranowskim mieściły się ma­
gazyny. Zboże leżało wprost
w zabytkowych
zamek niszczał
rok. Wtedy to

śmy memoriał
wielu profesorów
uczelni do Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki. Proszę sobie

wyobrazić — pomogło! Mini­
sterstwo Kultury w porozu­
mieniu z Ministerstwem Prze­
mysłu Chemicznego od kilku
lat finansuje pełną odbudowę
zamku. Zakończenie prac
przewiduje się na rok 1963.

Wtedy we wnętrzach zamko­
wych zostanię umieszczone
muzeum etnograficzne regio­
nu baranowskiego, muzeum

siarki i jeszcze zostaną poko­
je na cele reprezentacyjne dla

gości Ministerstwa Przemyślu
Chemicznego.

— Wspomniał Pan jeszcze:
Krzysztopór, Wiśnicz i Dębno. ,

— W Wiśniczu i Dębnie sta­
le się coś robi, zależnie od

dopływu pieniędzy. Osobne

zagadnienie, to ruiny Krzysz-
tpporu. Do nas, do naszego
pokolenia należy decyzja, co

zrobić z tym wspaniałym pom­
nikiem architektury. Mury
stoją w całości do wysokości
dachu, chociaż zamek został

spalony w XVII wieku. Chy­
ba najmądrzej byłoby zabez­
pieczyć ruiny przed dalszymi
zniszczeniami, bo myśleć o a-

daptacji na jakikolwiek cel

takiego kolosa, stojącego w

szczerym polu, to na razie za

wcześnie. Niestety Minister­
stwo Kultury nie podjęło jesz­
cze żadnej ostatecznej decy­
zji, dlatego trudno mi powie­
dzieć coś więcej o przyszłych
losach największego zamku
Polski.

— Z tego widać, że w pers­
pektywie mamy niezwykle
ciekawe trasy turystyczne:
.. Szlakiem zamków polskich",
„Visitez les chateaux de Po-

logne”, lub coś takiego.

(Dokończenie na str. 4)
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C* tara kobieta umiera w
& przytułku. Przytułek nie

najgorszy — czysta po­
ściel, miła kierowniczka,
salon do rozmów dla pań,
które mogą wstać i pro­
wadzić salonową konwer­
sacją, ogród dla pań, które
mogą zejść ze schodów i
wąchać kwiaty, dość jedze­
nia dla tych, które mogą
jeść, a nie wyróżniają się
żarłocznością zbyt nieu-
miarkowaną.

Mąż starej kobiety nie
żyje od dawna, córka He­
lena jest żoną malarza,
mieszka w Paryżu. Stara
kobieta liczy sobie lat sie­
demdziesiąt. cztery, nazywa
się Gertruda van der Veen.
Kiedy pani van der Veen

wyrazi zgodę na pobyt w

przytułku, skarb państwa
przejmuje jej meble, po­
nieważ renta nie pokrywa
kosztów państwowej opie­

ki. To prawie wszystko.
Ale to również: prawie nic,
prawie nieważne.

A co jest ważne? Chyba'
— czas, więdnięcie, sta­
rość, umieranie; fakt, że
nasza znakomita cywiliza­
cja wraz z milionem zasad
humanitarnych, jest w isto­
cie cywilizacją opartą na

zasadzie: „Radź sobie pó­
ki umiesz, a potem — nie
przeszkadzaj — nam się
spieszy!...’’. Ważna jest o-

stateczność.
Ale nie podobna pisać

powieści na temat czasu,
więdnięcia i ostatecznych
decyzji, tak samo jak nie

podobna żyć, wiedząc
na pewno, że jedyne
drzwi sali, w której się leży,
są drzwiami na cmentarz.
W tym wypadku wiedza o

czymś równa się właśnie
temu „czemuś”, pewność

śmierci równa się samej
śmierci. Żadne oskarżanie
nas o oschłość, nieczułość i
lekkomyślność nie zmieni
prostej prawdy, że jedyną
szansą człowieka jest żyć
tak, jakby nie miał umrzeć
nigdy, że próby dokonywa­
ne przez całe tysiąclecia—
nie powiodły się — czło­
wiek nie przywykł do my­
śli o rołasnej śmierci, ani
też nie uznał jej za spra­
wę do załatwienia.

Książki na temat osta­
teczności nie można nie
tylko napisać — tego w

ogóle nie zdołalibyśmy
znieść my — czytelnicy.

Chociaż, oczywiście, u-

świadamiamy sobie dość
jasno, że istotną treść tej
historii stanowi jednak nie­
odwołalny wyrok, ciążący
nakażdymznasiżenie
trzeba mieć poglądów egzy-
stencjalistycznych, aby u-

znać, że samotność jest
(niestety) naturalnym
udziałem kończących swój
żywct starców, a my (nie­
stety) nie zdołamy znaleźć
na to rady.

Cywilizację mamy bo­
wiem arcyrozsądną: śmierć
uchodzi za temat drażliwy,
a starość — za żenujący.
Gdyby wysnuć stąd wnio­

sek logiczny, okazałoby się,
iż każdy żywi naiwną, po
trosze dziecinną nadzieję,
ze jego właśnie te draźli-
wości oraz żenujące dozna­
nia ominą.

Taka dziecinna nadzieja
stanowi być może jedyną
szansę rozwoju, postępu,
twórczej działalności, ba
— nawet — jedyną szansę
życia. Tej nadziei sprzyja
zresztą wszystko, czym
wiek dwudziesty nas ob­
darzył — szybkie podró­
że, masowe rozrywki, spra­
wna organizacja pracy o-

raz wypoczynku, rządy i
policje, nowocześni kate­
checi, pogodni propagan-
dyści, układacze progra­
mów telewizyjnych i fa­
chowcy od norm współży­
cia w łóżku. Szkoda, że
każdy, kogo opatrzność u-

chroniła przed zgonem
gwałtownym, poznać musi

w końcu drugą, beznadziej­
nie smutną stronę pogod­
nych obyczajów, w myśl
których możemy sobie (pó­
ki możemy) pozwolić na

brak czasu dla bezradnych,
rozgrzeszeni na zapas przez
innych dobrze sobie radzą­
cych bliźnich. Ano, szko­
da.

Napisałam to wszystko
za przyczyną pięknej i mą­
drej książki Jacoby van

Velde pod tytułem: „Duża
sala”. Jest to jedna z ksią­
żek sprawiających, że lite­
ratura w pewnym sensie
ratuje honor epoki.

ANNA TARSKA

Jacoba va.n Velde: „Duża sa­
la”. Tłum. Paulina Wat. Wy­
dawnictwo Literackie. Kraków

19M. Cena zł 12.
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KTO WZIĄŁ HINDUSKIE SARI?

— Czego chciałby się pan dowiedzieć, inspekto­
rze? — spytała przełożona pielęgniarek, osoba su­
cha i rzeczowa.

— Prosiłbym o bliższe informacje o pannie Kar­
li von Axenberg.

— Aha, o siostrze Karli. Czyżby o coś ją podej­
rzewano? Byłoby nam,przykro.

— Nie mamy przeciwko niej żadnego konkret­
nego zarzutu, proszę siostry. Po prostu mieszka na­
przeciwko willi Malta, w której, jak pani wie, zda­
rzyło się morderstwo. Interesujemy się wszystki­
mi mieszkańcami tamtego domu. Są to dla nas co

najmniej cenni świadkowie. Chcielibyśmy wiedzieć,
w jakim stopniu możemy im wierzyć.

— Rozumiem. No cóż, siostra Karla to osoba
kompetentna i obowiązkowa. Jest staranna, wyro­
biona, zważywszy jej młody wiek. Oczywiście, każ-
tjfiłriu może czasem coś się nie udać, więc i jej też
Ale na ogół jest to jedna z naszych najlepszych
pielęgniarek.

— Jakiego rodzaju ma pani zastrzeżenia prze­
ciwko pannie von Axenberg? Bo czuję, że jednak
jest coś takiego. Chciałbym wiedzieć nie o jej za­
letach wyłącznie, lecz także o tym, co się jej n'e
udało. Chciałbym o tym wiedzieć nie przez plot­
karską ciekawość, lecz żeby się zorientować, jaki
to jest człowiek.

— Panie inspektorze, wołałabym takich rzeczy
nie opowiadać, żeby nie skrzywdzić siostry von

Axęnberg. Na przeciwnej szali trzeba by położyć
setki nieprzespanych nocy, wysiłków, samozapar­
cia.

M. ADOGAŃSKI

_

MORDERSTWO .

liii DIIMAiiiEM

Twarz przełożonej wydawała się teraz inna, bar­
dziej kobieca i wyrazista, jakby opadła z niej za­
wodowa maska.

— Jeśli to jednak panu koniecznie potrzebne to

opowiem — mówiła dalej — ale proszę pana o dys­
krecję. To nie ma przecież nic wspólnego z morder­
stwem w willi Malta. Rzecz miała się tak. Kiedy
siostry mają godziny wolne, ordynujący lekarze
czasami kierują je do prywatnych pacjentów dla
dokonania drobnych zabiegów. Oczywiście nie za

często, żeby ich nie przemęczać. Zdarzyło się, że
doktor Rollet zlecił siostrze Karli zrobienie serii
zastrzyków pewnej pacjentce u niej w domu.
Siostra podjęła się tego, ale w ostatniej chwili coś
jej przeszkodziło i chciała się wycofać. Powinna
była zrobić to w porozumieniu z doktorem Rollet,
doktor byłby wyznaczył inną siostrę. Ale siostra
Karla miała koleżankę, której bardzo zależało na

dodatkowym zarobku, bo miała duże obowiązki
rodzinne. Ta koleżanka naraziła się kiedyś dok­
torowi Rollet i wiedziała, że ten lekarz nie zleci jej
wykonywania żadnych zabiegów. Namówiła więc

■siostrę 'Karlę, żeby żrzekła, się tej serii zastrzyków
na jej rzecz, bez starania się o zgodę doktora. Ro­
zumie pan, że to nie było w porządku.

— Rozumiem doskonale proszę siostry, choć nie
jestem obznajomiony z regulaminem szpitalnym.

— To nie jest kwestia regulaminu, panie in­
spektorze, tylko elementarnej etyki pielęgniarskiej,
a nawet ogólnoludzkiej.

— W jaki sposób sprawa się wydała?
— Prawdopodobnie nie zostałaby wykryta, gdy­

by nie to, że pacjentce zrobił się wrzód, zapewne
wskutek jakiegoś zaniedbania ze strony siostry
dającej zastrzyk. Doktor Rollet był tak oburzony,
że nie tylko usunął tę siostrę ze szpitala, ale chciał
wyciągnąć podobne konsekwencje również i w

stosunku do siostry Karli. Było z tym wiele przy­
krości, ledwo dziewczynę obroniłam ze względu na

jej dotychczasowe zachowanie, które było do tego
momentu nienaganne. Wtedy rzeczywiście postąpiła
bardzo niewłaściwie, wprowadziła lekarza w błąd
i pośrednio zrobiła krzywdę pacjentce — najgorszy
zarzut, jaki można postawić pielęgniarce. Nie było
w tym jednakże złej intencji i to brałam pod uwa­
gę starając się ją obronić. Siostra Karla uległa na­
leganiom koleżanki, a nie przypuszczała, że ta ko­
leżanka nie wywiąże się z zadania.

Przełożona mówiła to wszystko z widoczną przy­
krością, starannie ważąc każde słowo.

— W ogóle siostra Karla nie zawsze umie być
dość stanowcza, a to jest w naszym zawodzie ko­
nieczne. Natomiast ma bardzo dobre serce — po­
wiedziała na zakończenie. — Myślę, że panowie
mogą na niej polegać, jako na świadku, chyba że

bałaby się swoim zeznaniem komuś zaszkodzić. W
takim wypadku nie wiem, czy to nie wpłynęłoby
ha jej zeznania, przynajmniej w pewnym stopniu.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Szlakiem zamków
(Dokończenie ze str. §

— Naturalnie i to z cent-
trum w Krakowie, skąd pro­
wadzi jedna trasa zamkowa
do Częstochowy poprzez Oj­
ców, Pieskową Skałę, Ogro­
dzieniec, i druga duża, kolista
trasa w kierunku na południe.
Wyobrażam ją sobie mniej
więcej tak: Kraków — Czor­
sztyn — Niedzica — Stary i
Nowy Sącz — Szymbark —

Rzemień — Sanok — Krasi­
czyn — Jarosław — Łańcut —

Rzeszów — Tarnów —Dębno
— Bochnia — Wiśnicz —■Nie­
połomice. Jeszcze inna trasa

mogłaby wieść przez Tarnów
— Dębicę — Baranów — San­
domierz — Opatów — Krzysz-
topór — Iłża.

— No to przy okazji od­
kryliśmy nową atrakcję tury­
styczną. Dziękuję za wywiad,
mam nadzieję, że zapamięta
to „Orbis” i poprosi Pana Dy­
rektora i mnie na pierwszą
wycieczkę „Szlakiem zam­
ków południowej Polski".

Rozmawiała:
BOŻENA ZAGORSKA'

WSrWMIJS fi PRACOWNICY POSZUKIWANI

Na sezon szkolny
NAUCZYCIELI elektrotechniki i chemii —

oraz KIEROWNIKA szkolnych warsztatów
mechanicznych — zatrudni wyłącznie u sie­
bie Technikum Kolejowe. Kraków, ul. Basz­
towa 9. K-6454

zaopatrzysz się szybko i sprawnie w sklepach y p
Artykułami Użytku Kulturalnego w Krakowie iWfllf

ARTYKUŁY PAPIERNICZE:
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Ul.
ul.
ul.
ul.
ul.
ul.
ul.
ul.

pl.
ul.

Długa 1
Floriańska 28
Szewska 3

Świerczewskiego 1
Karmelicka 60
Krowoderska 61
Bohaterów Stalingradu 1
Bohaterów Stalingradu 52
Stradcm 19
Wołniea 12 a

Limanowskiego 3

ul. Pstrowskiego 96
Rynek Dębnicki 3
ul.
ul.
ul.
ul.
ul.
ul.

Senatorska 19
Dzierżyńskiego 22 a

Kazimierza Wielkiego 40
18 Stycznia blok 9
Rakowicka 10 b
Mogilska 16

ul. 29 Listopada 95
Hala Targowa (Grzegórzki)
ul. Na Zrębie 4 (Borek Fałęcki)
ul. Zwierzyniecka 17 (, Pinokio”)

ARTYKUŁY GIMNASTYCZNE:

s
ii5
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Rynek Główny 44
uL Sławkowska 8
ul. Basztowa 16

ul. Floriańska 25

ul. Grodzka 2
ul. Stradom 18
uL Limanowskiego 4

OBUWIE SPORTOWE MŁODZIEŻOWE:
-------------- - TEKSTYLNE I SKÓRZANE --------------- —

|| Rynek Główny 44

Zapraszamy również
NA KIERMASZE SZKOLNE

w Rynku Głównym - Rynku Dębnickim - Pląsu Bahaterów Getta
UWAGA!! Dla szkół zamawiających przybory szkolne
w większych ilościach zapewniamy bezpłainą dostawą.

WWITMES fi ZACHOWAJ

a
S
©
I

i
ł

i'

INŻYNIERÓW budownictwa lądowego lub
TECHNIKÓW z uprawnieniami na stanowi­
ska: kierowników budów, obiektów, st. inży­
nierów do spraw rozliczeń, kontroli doku­
mentacji projektowo - kosztorysowej, MAJ­
STRÓW z uprawnieniami, EKONOMISTÓW
do snraw planowania, zaopatrzenia, MAGA­
ZYNIERÓW oraz MALARZY, LASTRIKARZY
i ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych — za­
trudni natychmiast Krakowskie Przedsiębior­
stwo Budowlane „Zachód” w Krakowie, ul.
B. Głowackiego nr 4. — Zgłoszenia: Dział Za­
trudnienia — Kraków, ul. B. Głowackiego '4.

K-6863

Matrymonialne
JESTES samotny? Biuro
Matrymonialne „SYREN­
KA”, Warszawa. Elekto­
ralna 11 — zapozna Cię
czybko, dyskretnie, ko­
respondencyjnie. Prześlij
10 złotych znaczkami po­
cztowymi. otrzymasz ano­
nimowo (koperta bez na­
dawcy) 300 matrymonial­
nych ofert — Informacje.
Dla pań oferty zagrani­
czne.

Lokale

POKOI sublokatorskich
dla sezonowych pracow­
ników artystycznych, na

korzystnych warunkach

poszukuje Miejski Teatr
Muzyczny w Krakowie,
ul. Senacka 6. Zgłoszenia
w administracji Teatru,
tel. 557-26. K-6768

Nauka

WPISY na kursy pisania
na maszynach, stenogra­
fii i biurowości — przyj-
muje Stówarzyszen ie
Stenografów i Maszyni­
stek — Kraków. Rynek
Główny 10, III p. 36301-g

KURSY
spawania elektrycznego 1

gazowego oraz weryfika­
cyjne spawaczy — prowa­
dzi Zakład Doskonalenia
Rzemiosła — Kraków, ul.
Dietla 3«. — Zapisy co­
dziennie godz. 8—18. tel.
210-76. K-6€%

Sprzedaż
LINOLEUM praktyczne,
kolorowe, hurt i detal —

poleca „Mewa” Kraków,
Szewska 23. 36345-g

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW oraz MAJ­
STRÓW ze specjalnością instalacji przemysłe-
wych i sanitarnych, z długoletnią praktyką,
INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA BUDOWNIC­
TWA OGÓLNEGO, z praktyką w dziale in­
westycji, UCZNIÓW na trzyletnią praktykę w

zawodzie instalacji przemysłowych, wodno­
kanalizacyjnych, centralnego ogrzewania, ga-
zu i wentylacji (wymagane ukończenie 7 klas
szkoły podstawowej, wiek 14—16 lat) — przyj"
mie natychmiast Przedsiębiorstwo Instalacje
Przemysłowe w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego
22. — Warunki płacy i pracy do omówienia
na miejscu. Zgłoszenia: Sekcja Zatrudnienia
PIP — Kraków, ul. Dzierżyńskiego 22.

K-6842

WAPNO palone, pierwszy
gatunek dostarcza samo-

enodem Wapiennik, Kra­
ków, Podwale 3 m 8.

K-5987

FOTEL, piec stałopaliny
— okazyjnie sprzedam.
Oglądać: Kraków, Brac­
ka 6 m. 8, od dziewiętna­
stej. 2-6507-g

OWCZARKA rasowego,
ślicznego — sprzedam.
Kraków, Grzegórzecka 22,
m. 5. 36513-g

SAMOCHODOWO-

motocYklowe

KURSY
DLA AMATORÓW,

rozpoczyna Zakład PO*
skon-alenia Rzemiosła ''

Kraków. Woisy codzien­
nie, ul. Dietla 38 — Soa2'

8—18 — tel. 210-76.
K-61W

NIEDZIELA

27 sierpnia
goteB 10

w Krakowie, na Rynku Podgórskim
Na Kiermaszu w 12 Kioskach PSS

można nabyć:
MUNDURKI DZIEWCZĘCE I CHŁOPIĘCE *

PŁASZCZE SZKOLNE 4 CHAŁATY ♦
CZAPKI SZKOLNE 4 BERETY 4- OBUWI®
4 PANTOFLE 4- GALANTERIĘ MŁODZIE­
ŻOWĄ (koszule, bielizna, pończochy itp)
CHAŁATOWKĘ 4 TKANINY MUNDURK0'

WE ♦ TECZKI ♦ TORNISTRY 4 PRZYBO­
RY SZKOLNE.

Rodzice —

odffisdzajcie kiermasz szkolny P5&

na Rynku Podgórskim^
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Marii Józefa

WWA;
Rzeczowa korespondencja

Ciekawa korespondencja
znajduje się na kartce z

napisem „remanent" wywie­
szonej na szybie sklepu elek­
trotechnicznego przy uL Sze­

wskiej. Jakiś
ciekawy klient
zapytuje u-

przejmie „jak
długo". Nieco
niżej znajduje
się pytanie tej
samej treści,
ale z później­

szą datą. I wreszcie autoryta­
tywne stwierdzenie, być może
kogoś z kierownictwa sklepu
„do 1 września br.”.

A tak na marginesie owego
przewlekłego remanentu war­
to przypomnieć, że istnieje
zarządzenie, na mocy którego
miało nie być tych uroczych
niespodzianek dla klientów
przynajmniej w centrum mia­
sta. (bzj

Ocena jakości wądlin
przedmiotem specjalnej narady
Qcena jakości wędlin, pro-

dukowanych przez nasze

wytwórnie, stała się po raz

pierwszy w naszym wojewó­
dztwie przedmiotem specjal­
nej narady zorganizowanej
przez Prezydium WRN w

Krakowie i Inspektorat do
Walki z Nadużyciami w Go­
spodarce Mięsnej przy Ko­
mendzie Wojewódzkiej MO.
Na naradę przybyli przedsta­
wiciele prez; WRN i RN m.

Krakowa, Zjedn. Przem. Mię­
snego i Krakowskich Zakła­
dów Mięsnych, kierownicy
wytwórni wyrobów mięsnych
PSS i GS, Spółdzielni Pracy
„Wędliniarz” i „Masarz”,
Miejskiego Handlu Mięsem
oraz PIH.

Narada została poprzedzo­
na pracami 8-osobowej ko­
misji rzeczoznawców, którzy
pobrali próbki wędlin z róż­
nych wytwórni z całego wo­
jewództwa.

Ogółem pobrano 70 prób z

25 zakładów mięsnych. Z u-

wagi na bliski, bo zaledwie
dwudniowy termin narady,
przeprowadzono analizy orga­
noleptyczne i chemiczne 50
próbek wędlin. W wyniku a-

nalizy stwierdzono odchylenia
od normy w 15 przypadkach.
Zastrzeżenia komisji rzeczo­
znawców dotyczą nadmiernej

zawartości tłuszczu w wędli­
nach, zwłaszcza wysokich ga­
tunków jak np. w kiełbasie
krakowskiej suchej, myśliw­
skiej i rzeszowskiej oraz nad­
miernej zawartości wody, w

tym głównie w kiełbasie ży­
wieckiej.

Narada wykazała szereg
niedociągnięć w produkcji
przetworów mięsnych, m. in.
niewłaściwą klasyfikację i
rozbiór surowca, nieprzestrze­
ganie technologii produkcji,
wadliwy stan sanitarny urzą­
dzeń. Zwrócono uwagę na ko­
nieczność lepszej kontroli za­
bezpieczającej przed przecie­
kami surowca. Mówiono o

skróceniu cyklu dostaw wę­
dlin od producenta do kon­
sumenta.

Zebrani podjęli liczne wnio­
ski, zmierzające do poprawy
jakości wędlin. Ich realizacja

ma być omawiana na następ­
nym spotkaniu w I kwartale
1962 r. M. in. we wnioskach
postanowiono zwrócić więk­
szą uwagę na szkolenie pra­
cowników wytwórni mięs­
nych, stworzyć program mo­
dernizacji i postępu technicz­
nego oraz poprawy stanu sa­
nitarnego w przetwórniach,
dokonywać raz na kwartał
oceny jakości wędlin, skrócić
czas przekazywania wędlin
do rąk klienta, wytwarzać w

szerszym zakresie asortymen­
ty tańsze, jak kiszki, salceso­
ny itp.

Ta pierwsza w woj. krako­
wskim narada, poświęcona o-

cenie wędlin, była ze wszech
miar pożyteczna i winna

przyczynić się do poprawy
jakości tych artykułów pierw­
szej potrzeby. (m)

„Wlenynek"
„Pracujemy

W związku z wprowadze­
niem w życie nowego kodeksu
postępowania administracyj­
nego, Krakowskie Zjednocze­
nie Przedsiębiorstw Handlo­
wych przeprowadziło po raz

pierwszy analizę skarg, które
w I półroczu br. złożyli klien­
ci i konsumenci, korzystający

Notatnik krakowski
Dziś o godz. 11 odbyło się

w KDK otwarcie wystawy prac
plastyczki amatorki Janiny Sty­
kowej. W poniedziałek o godz.
18.30 w KDK tygodniowy prze­
gląd wydarzeń międzynarodo­
wych przedstawi Wł. Skrzypiec.

$ W sobotę 2 września b. r.

Teatr Stairy po przerwie urlopo­
wej wznawia na swojej scenie

szrtiuikę L. Pirandello pt. „Jatką
mnie pragniesz” z Z. Niwińską
w roli głównej. Na scenie Teatru

Kameralnego grana będzie w

tym samym dniu sztuka O’NeilQa
»U kresu dnia” z Z. Jaroszew­
ską. Początek przedstawień o

godz. 19.15.
W Klubie TSKŻ przy tri.

Sławkowskiej 90 wystąpią w nie-

dzielę 27 bm. o godz. 19.30 ar­
tyści Teatru Habima z Izraela

(Przedstawienie w języku żydow-
Bktm). Bilety do nabycia w Klu­
bie od godz. 16—21.

W lesie

na górze Skrzeczna
lesie na szczycie góry Skrze-

czna w pow. Żywiec w okolicy
Wyciągu górskiego w Szczyrku
Znaleziono w dniu 22 sierpnia
Zwłoki nieznanego mężczyzny.
Zwłoki leżały ok. miesiąca w le-
Ric tak, że rysopisu określić nie
m°żna. Garderoba zachowana w

całości składa się z trencza pope-
unowego w kolorze jasnozielo­
nym, granatowej marynarki w

tłoczone prążki, takich samych
sPodni, długich wąskich z man-

szetem, jedwabnej granatowej
koszuli z krótkimi rękawami i

błyskawicznym zamkiem, krót-
klch popielatych kalesonów, gra­
natowych stylonowych skarpet,
granatowego beretu i czarnych
trzewików. Mężczyzna miał lat

37 do 45, włosy ciemne, lek-

szpakowate. Przy zwłokach
znaleziono białe okulary w rogo­
wej brązowej oprawie, żółty grze-

leń, scyzoryk uniwersalny w brą_
°Wej oprawce z masy, okrągłe
Usterko w czarnej oprawce.
wje. chusteczki zielone w k-ra-

i jedna jasna.
^-tokolwek mógłby dopomóc w

: ^ntyfikacji zwłok proszony
est o zgłoszenie się do najbli-ż-

jednostki MO lub KW MO
Krakowie, pl. Szczepański 5,

Pokój 105.

rzuca hasło
bez skarg“

z usług restauracji i sklepów
naszego miasta.

Jedyną krakowską placórzką,
na którą w I półroczu br. nie
skarżyli się klienci była re­
stauracja „Wierzynek”, gdy
w tym samym czasie pod a-

dresem innych zakładów ga­
stronomicznych napłynęło 581.
skarg, zaś na koncie sklepów:
przemysłowych znalazło się
136 skarg a spożywczych —

381. Klienci spożywający po­
siłki w zakładach gastrono­
micznych skarżyli się najczę­
ściej na niewłaściwą obsługę
i jakość podawanych potraw,
przy czym w pionie gastrono­
micznym najwięcej uwag kry­
tycznych dostało się barom

mlecznym.
Pod względem ilości skarg

przedsiębiorstwa Nowej Huty
biją na głowę ich bratnie pla­
cówki znajdujące się na tere­
nie Starego Krakowa.

Wczoraj odbyło się kole­
gium dyrektorów przedsię­
biorstw podległych KZPH.
Pod koniec trwania obrad re­
stauracja „Wierzynek” rzuci­
ła hasło „Pracujemy, bez
skarg”. Apel ten odnosi się
zarówno do gastronomów, jak
i detalicznych placówek han­
dlowych naszego miasta. (1)

Placyk przy ul. Bfzoźowej zmienił się nie do poznania. Wy­
betonowano go starannie, ustawiono wokół kolorowe ławki
z wygodnymi oparciami, a w środku wbudowano stolik z
blatem -szachownicą dla miłośników tej kulturalnej roz­
rywki. Fot. W. Pawłowski
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Tkactwo artystyczne
domeną kobiet

W parterowej sali nowego
gmachu krakowskiego Mu­
zeum Narodowego przy Alei
3 Maja czynna jest ciekawa
wystawa polskiej nowoczesnej
tkaniny artystycznej. Ekspo­
naty pochodzące ze zbiorów
łódzkiego Muzeum Historii
Włókiennictwa obrazują osią­
gnięcia ostatnich kilku lat.

Pokazano na wystawie kili­
my, kobierce dwuosnowowe,
tkaniny żakardowe i kilimy
wykonane techniką mieszaną,
co daje interesujące efekty
artystyczne. Do specjalnie
efektownych rzeczy należą
pęczki strzyżonej wełny, roz­
mieszczone na jednobarwnym
tle kilimu i zastosowanie ażu­
ru w tkaninie przeznaczonej
do powieszenia na ścianie.

Ani jednego wypadku
choroby Helnego-Medlna

Krakowska Stacja Sanitar­
no-Epidemiologiczna nie za­
notowała w bieżącym sezonie
letnim ani jednego przypad­
ku zachorowania na Heine-
Medina. To naprawdę rados­
na wiadomość dla wszystkich
rodziców, którzy w latach do-

przednich z obawą czytali
komunikaty o pojawieniu się,
czy nasileniu tej strasznej
choroby w naszym mieście.

W ogóle tegoroczne lato pod
względem zachorowań na

choroby zakaźne można zde­
cydowanie zaliczyć do po­
myślnych. Zanotowano zale­
dwie parę sporadycznych wy­
padków duru brzusznego
i czerwonki.

Dzięki niskim przeważnie
temperaturom lipca i sierpnia
mniej niż zazwyczaj było za­

truć pokarmowych. Np. w

ciągu dwóch pierwszych ty­
godni bm. Pogotowie Ratun­
kowe zarejestrowało 25 wy­
padków, w czym jeden zatru­
cia konserwami mięsnymi, a

trzy wędliną. Nie było w za­
sadzie, tak licznych zazwy­
czaj, zatruć lodami, a jeżeli
chodzi o grzyby to jedyny po­
ważny wypadek zdarzył się
w czerwcu (zatruciu uległa
wówczas cała rodzina).

Mimo że sytuacja jest ko­
rzystniejsza niż zazwyczaj
i chyba już nie mamy się
czego obawiać — ostrożność
nie zawadzi. Tego zdania są
przede wszystkim pracownicy
Stacji Sanitarno-Epidemiolo­
gicznej, którzy w dalszym cią­
gu pełnią specjalne dyżury
i przygotowani są do podjęcia
natychmiastowej akcji, (hs)

Bardzo piękny jest kobierzec
kompozycji Jolanty Owidz-
kiej wykonany z wysoko strzy­
żonej wełny, a odznaczający
się nowym potraktowaniem
ornamentu nawiązującym do
wzorów najlepszego malar­
stwa współczesnego. Drugi
nurt tkactwa wywodzi się z

tradycji sztuki ludowej. Widać
to wyraźnie na przykładzie
grupy kobierców dwuosnowo-
wych opartych na technice ki­
limów białostockich. Mniej
efektownie ale równie cieka­
wie przedstawiają się tkaniny
żakardowe o zupełnie nowych
rozwiązaniach kolorystycz­
nych i formalnych, mogących
mieć zastosowanie w fabrycz­
nej produkcji popularnych
obiciówek.

Wszystkie bez wyjątku eks­
ponaty są dziełem kobiet i to

kobiet reprezentujących wy­
soką klasę artystyczną. Wy­
stawa tkactwa będzie czynna
mniej więcej do połowy wrze­
śnia, a następnie w planach
muzeum leży urządzenie wy­
stawy zabytków archeologii
ze zbiorów Muzeum Narodo­
wego. (bz)

W DNIACH 30 i 31 SIER­
PNIA br.-w Starym Domu
Zdrojowym w Krynicy od­
będzie się jubileuszowy
wojewódzki zjazd Społecz­
nego Funduszu Odbudowy
Kraju i Stolicy. Obrady
rozpoczną się 30 bm. o go­
dzinie 16.30. Program prze­
widuje wręczenie odzna­
czeń, sprawozdanie z dzia­
łalności KW SFOS, spra­
wozdanie komisji rewizyj­
nej, dyskusję, wybory,
wnioski i uchwały. W dniu
31 bm. odbędzie się zwie­
dzanie obiektów inwesty­
cyjnych SFOS w Krynicy
i wycieczka do Żegiestowa.

Teatiry
NA SOBOTĘ

KLUB ZZK gódz. 19.15 „Dwoje
na huśtawce” (od lat 18). ROZ­
MAITOŚCI 19.15 . „Zielony gil”.
LUDOWY 19.15 „Smok”. MUZYCZ­
NY 19.15 „Księżniczka czardasza”.
GROTESKA 16 „Tajemnicza szu­
flada”; 19.15 „Męczeństwo Piotra

Ohey’a”. KOLEJARZA 19 „Nau­
czycielka”.

NA NIEDZIELĘ
KLUB ZZK, ROZMAITOŚCI,

LUDOWY, GROTESKA, KOLEJA­
RZA — jak w sobotę. Pozostałe

teatry nieczynne.

SCiisra
NA SOBOTĘ

APOLLO 15.45, 18, 20.15 „Podry­
wacze" (fr.). WANDA 15.45, 18,
20.15 „Ruda Julka” (fr.). SZTUKA

15.45, 18, 20.15 „Ginąca preria”
(USA). WOLNOŚĆ 15.45, 18, 20.15

„Champion” (USA). WARSZAWA

15.30, 18, 20.30 „Garsoniera”
(USA). ML . GWARDIA (Lubicz
15) 15.15, 17.30, 19.45 „Trzy czwar­
te słońca” (jug.). WRZOS (Za-
mojsk. 50) 15.45, 18, 20.15 „Złodziej
z Bagdadu” (ang.) . ISKIERKA

(Żywiecka 44) 17.30, 19.45 „Rocz­
niak” (USA). CASSINO (Bitwy
pod Lenino) ok. 20.15 „Niezastą­
piony kamerdyner” (ang.) . MELO­
DIA (Zwierzyn. 1) 16, 18, 20 „Kró­
lewna ze złotą gwiazdą” (CSRS).
IiLEPARZ (Lubelska 27) 16. 18, 29

„Postrach kobiet” (fr.). WISŁA

(Gazowa 21) 15.45, 18, 20.15 „15.10 do

Yumy” (USA). — MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 18, 20.30

..Zmysły” (wł.) .

— SYGNAŁ (Ogr.
Strzel.) 20 „15.10 do Yumy" (USA).
dom Żołnierza (Lubicz 48) 15.45

„Wiatr ucichł przed świtem" (jug.)
KULTURA (Rynek Gł. 27) 20.15

„Lunatycy" (poi.). MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5) 17, 20.15 „Ostatnie a-

kordy” (USA). ROTUNDA (Al. 3 -go
Maja 5) 15, 17 „Hatifa” (NRD). —

TĘCZA (Praska 52) 19.30 „Korsarze
Pacyfiku” II seria (ZSRR). —

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka)
17, 19 „Szybsza od wiatru" (radź.) .

UCIECHA, KRAKUS, ZUCH —

nieczynne.
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT godz. 15.45, 13, 20J5

„Zycie przeszło obok” (radź.).
AKTUALNOŚCI 16.15, 17.30 Ze­
staw filmów krótkometraż.; 19.15

„Szczęściarz Antoni” (poi.) . ŚWIA­
TOWID 15.45, 18, 20.15 „Czarodziej­
ski miecz" (jug.’). MAŁA SALA 17

1 19 „U progu życia” (Szwediz.).
SFINKS (Majakowskiego 2) 16, 18,
20 „Ciao, cfto, bambina” (wł.) .

SYRENA-letnie 20 „Ostatni akt”

(austr.). BALLADYNA 19.30 „Igra­
szki z diabłem” (CSRS).

na Niedzielę
APOLLO godz. 10, 12.15, 15.45, 18,

20.15 „Podrywacze". WANDA 10,
11.15, 12.30 Progr. dla dzieci; 15.45,
18, 20.15 „Ruda Julka”. SZTUKA

10, 42.15 ,,Wyspa bez nazwy”
(chińsk.); 15.45, 18, 20.15 Ginąca
preria”. WOLNOŚĆ 10, 12.45, 15.45,
18, 20.15 .„Champion”. WARSZA­
WA 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 „Gar­
soniera”. MŁ. GWARDIA 10, 12

„Pasterka 1 kominiarczyk” (fr.);
15.15, 17.30, 19.45 „L&kkoduchy i

dziewczyna” (radź.). WRZOS 10,
11.15, 12.30 Progr. dla dzieci; 15.45,
18, 20.15 „Złodziej z Bagdadu”. —

ISKIERKA 11, 12 Progr. dla dzie­
ci; 15.30, 17.45, 20 „Roczniak”. CAS­
SINO ok. 20.15 „Niezastąpiony ka­
merdyner”. MELODIA 12, 16, 18,
20 „Królewna ze złotą gwiazdą”.
KLEPARZ 11, 12.15 Progr. dla
dzieci; 16, 18, 20 ;,Postrach kobiet”.
WISŁA 12 ,,Chłopiec 1 siłacz”

(ZSRR); 15.45, 18, 20.15 „15,10 do

Yumy”. MASKOTKA 10.30, 12

Progr. dla dzieci; 15.30, 18, 20.30

„Zmysły”. SYGNAŁ 20 „1510 do

Yumy". DOM ŻOŁNIERZA 15.45,
18, 20.15 „Wiatr ucichł przed świ­
tem”. KULTURA 18, 20.15 „Luna­
tycy". MIKRO 17, 20.15 „Ostatnie
akordy". ROTUNDA 15, 17 „Jlati-
fa”. TĘCZA 17.30, 19.30 ’

„Korsarze

Pacyfiku” (II seria). ZWIĄZKO­
WIEC 12 Progr. dla dzieci; 17, 19

„Jak zabić starszą panią” (ang.) .

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT 10, 12.15 „Świat milczenia"

(fr.); 15.46, 18, 20.15 ;,Życie prze­
szło obok”. AKTUALNOŚCI 16.15,
17.30 Filmy'krótkometraż.; 19.15

„Zbuntowana orkiestra” (holend.).
ŚWIATOWID 10, 11.15, 12.30 Progr.
dla dzieci; 15.45, 18, 20.15 „Czaro­
dziejski miecz” (jug.). MAŁA SA­
LA 17, 19 „Noce nad Newą” (radź.) .

SFINKS 11, 12 Progr. dla dzieci;
16, 18, 20 „Ciao, ciao, bambina”.
SYRENA-letnie 20 „Ostatni akt”.
BALLADYNA 16 Progr. dla dzie­
ci; 17 19 „Igraszki z diabłem”.

Telewizja
Sobota. Godz. 16.30 Teatrzyk dla

przedszkolaków. 17 zawody lekko-
atlet. o mistrzostwo Polski. 19

Progr. tygodnia. 19.10 ;,Paragraf
i fajka". 19.30 Dziennik. 20

„Pegaz”. 20.30 Festiwal Piosen­
ki w Sopocie. 21 .15 Wiadomości.
21.20 PKF. 21.30 „Wielkie nadzieje”
film ang. (od lat 12).

Niedziela. Godz. 11 „Niedorajda”
— film poi. Od lat 12. 14.10 „W
krainie Disney’a”. 15 „Niedzielna
Biesiada”. 16 Wioślarskie mistrzo­

stwa Europy — z Pragi. 18.10 „Pa­
rada kłamców” — teleturniej. 19.15
Dziennik. 20 Festiwal Piosenki.
20.45 Teatr Meluzyna: „Rozmowa
nocą”. 21.15 „Półgłówek” film fr.
Od lat 16.

strawy — Zażera

MUŻEUM ETNOGRAFICZNE;
Pl. Wolnica (godz. 9—15). HISTO­
RYCZNE, św. Jana 12, ,.Zbio-
ry z dziejów m. Krakowa” (10—14).
SUKIENNICE ..Galeria malarstwa

polsk. w. XVIII i XIX” (10—15).
SZOŁAYSKICH, Pl. Szczepański 9,
. . Malarstwo polskie I rzeźba od w.

XV—XVII” (10—15). DOM MATEJ­
KI, Floriańska 41 (9—15). NARO­
DOWE Al. 3 Maja 1: „Wystawa
przemysłu artyst. od XI—XVIII

v/., Galeria malarstwa polsk. od
W. XIX” (10—16). SMOLEŃSK 9,
„Militaria polskie” (10—15). —

ARCHEOLOGICZNE, św. Jana 2Ż

(10—13) i Senac’:a 3, II p. Wystawa
„Kontakty zagraniczne w zakresie

służby oświatowej” (10—13). —

MUZEUM LENINA, ul. Topo­
lowa 5, „Wystawa 300-lecia postę­
powej prasy krakowskiej” (10—18).
DOM PLASTYKÓW, Łobzowska 3,
,,Wystawa malarstwa Marii Ritter”

(10—18). PAŁAC SZTUKI, Pl.

Szczepański 4, Malarstwo i rzeź­
ba Grupy Zachęta (10—17). —

SALON TPSP, Nowa Huta. Al.
Róż, „Wystawa malarstwa war­
szawskiego XIX w” (10—17). —

STARA BOŻNICA, ul. Szeroka,
„Wystawa dziejów kultury i za**

głady Żydów'” (10—14).
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NA SOBOTĘ
CHIRURG., INTERN., NEURO­

LOG., OKULIST.: Prądnicka 37.
LARYNGOLOG.: Kopernika 23.
GRUŹLICZY dla kobiet: Wola

Just., dla mężczyzn: Stawińska 8.
BIEGUNKOWY dla dzieci: Strze­

lecka 2.
POGOT. MILIC. tel. 0-7, STR^Ż

POZ. tel. 0-3, POGOT. RATUNK.
tel. 0-9. POGOT. RATUNK. POD*

GÓRZE tel. 225-55. NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. teł. 411 -11, ĆO-
GOT. RATUNK. tel. 422-22, STRAŻ
POZ. tel. 433-33.

NA NIEDZIELĘ
CHIRURG.: Kopernika 21. IN­

TERN.: Kopernika 15. OKULIST.:

Kopernika 38. NEUROLOG.: Bch
tani czna 3.

Pozostałe dyżury bez zmian.

Spłe&i
NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Krakowska 1, Konopnickiej 3, Al.

29-go Listopada 17, Dzierżyńskiego. ;
36. Nowa Hlita: A. Struga 36 —

Os. Szliólile.

NA SOBOTĘ
Godz. 17 .09 Dziennik kr. 17 .15

Muzyka chóralna. 17.30 Melodie.
18.10 Na krakowskim Rynku. 18.25

Muzyka i aktualności. 18.50 Fel. M.
Jorsta. 19.00 Wiadomości. 19.0-5 Mu­
zyka rozrywkowa. 19.30 „Matysia­
kowie”. 20.CO Koncert ork. PR.
21.00 Z kraju i ze świata. 21 .27
Kronika sport. 21 .50 Muzyka tan.

22.00 Festiwal Piosenki w Sopo­
cie. 24 .00 Wiadomości. 0.10 Muzyka
taneczna.

NA NIEDZIELĘ
Godz. 6.30 Wiadomości. 6.36 Mu­

zyka. 7.20 Prognoza poge-dy. 7.30
Dziennik. 7 .40 Muzyka poranna.
8.CO „Żniwa — dożynki” fel. Wł .

Błachuta. 8.10 Aud. regionalna.
8.30 Wiadomości. 8 .36 Przegląd
prasy. 8.45 „Radioproblemy”. 9.20
Fel. literacki. 9 .30 Melodie jazzo­
we. 10.20 Fel. J . Kurczaba. 10,30
Koncert rozrywkowy. ’1.12 Poezja
i muzyka. 11 .42 Melodie. 12.05 Wia­
domości. 12 .10 Poranek symfonicz­
ny. 13.10 „Kronika Polaków”. 13.30

Bayer — „Wieszczka lalek”. 13.50
Koncert życzeń. 15.00 Dla dzieci
słuch. 16.05 Wyniki Lajkonika.
16.10 Opo<w. T. Kwiatkowskiego.
16.30 Koncert chopinowski. 17 .06
Wiadomości. 17 .05 Koresp. z zagra­
nicy. 17,15 Offenbach „Orfeusz w

piekle” operetka. 19.OÓ Słuch. Ć0-
nan-Doyla. 20.00 Festiwal Piosenki
w Sopocie. 22.20 Wiad. sport. 22 .50

Muzyka tan. 23.50 W.sdomości.

Gościmy w Kiakowie
W dniu 27 bm. przybywa do

Krakowa delegacja duńskiego mi­
nisterstwa robót publicznych,
której przewodniczy min. . Koi

Lindberg. Delegacji towarzyszyć
będą przedstawiciele resortu

łączności PRL 2 min. mgr inż.
Z. Moskwą na czele. Goście
zwiedzą zabytki naszego tni-asta
i Nową Hutę, zaś w dniu 28 bm.

udadzą się do Zakcmanego.
--- >-- -

Sprostowanie
W „Echu Krakowa” z dnia 24.

VIII br. wkradła się przykra po­
myłka w podpisie do zdjęć załą­
czonych do artykułu 0 „Mostosta­
lu ’

pt. „Wszystko co z betonu i
stali...” Zdjęcia przedstawiały
montaż hali warsztatowej nie dla

„Mostostalu” lecz dla „Elektro-
montażu”. Przepraszamy.



rekordzisty świata w

Tak się rozpoczął fl«
nał 80 m ppł. Jak wi­
dać, najlepiej ze startu

wyszła Maria Piątkow­
ska (na pierwszym pla­
nie), która prowadzi
przed Ciepłą (na ostat­
nim torze).

W drugim dniu mistrzostw Polski
w lekkiej atletyce i

Niespodziewana porażka

Muzyk odbiera gratulacje
od prof. Dręgiewicza.

Malcherczyk lepszy o 1 cm

od J. Schmidta

♦

Zwycięzcy
drugiego dnia mistrzostw

KOBIETY
80 m ppł — 1. Ciepła 10,7 sek.,

2. Piątkowska 10,9 sek., 3. Jani­
szewska 11,2 sek.
. Rzut oszczepem — 1. Tubek 47,09

m, 2. Grochal 46,01 m, 3. Krawce-
wicz 45.65 m.

Pięciobój — 1. Bibro 4.333 pkt.,
2. Szczupak 3.955 pkt., 3. Krzyżań-
ska 3.099 pkt.

4X100 m — Zawisza 48,0 sek. 3.
AZS Kraków 49,1 sek., 3. Olimpia
50,6 rek.

MĘŻCZYŹNI
110 m ppł — 1. Muzyk 14,4 sek.,

2. Bugała 14,7 sek., 3. Król 14.9
sek.

3 km z przeszkodami — 1. Chro­
mik 9.03,2 min., 2. Sztwiertnia

9.07,8 min., 3. Lasocki 9.10,2 min.
4X100 m — 1. Legia 41,5 sek., 2.

Gwardia 41,5 sek., 3. Zawisza 42,2
sek.

Trójskok — 1. Malcherczyk 16,08
m, 2. Schmćdt 16,07 m, 3. Jaskól­
ski 15.44 m.

Skok o tyczce — 1. Gronowski
430 cm, 2. Miazga 420 cm, 3. Ża­
gla ni czny 4?O cm.

Rzut młotem — 1 . Rut 61,37 m,
2. Ciepły 63,80 m, 3. Rzepecki
59.41 m.

Maraton — 1 . Czech 2:35.48,4
gedz., 2. Morawiec 2:38.47,2 godzi,
3. Witkowski 2:39.39,6 godz.

Drugi dzień lekkoatletycznych mistrzostw Polski przy­
niósł znowu kilka dobrych rezultatów i kilka niespodzia­
nek. O największą postarała się Teresa Ciepła (Zawi­
sza Bydgoszcz), zdobywając dwa tytuły mistrzowskie —

w biegu na 80 m ppl i sztafecie 4X100 m.

Szczególnie cenny jest rezul­
tat bydgoszczanki w biegu
przez płotki, gdyż osiągnięty
przez nią wynik,. — 10,7 se-k.
jest równy aktualnemu rekor­
dowi Polski należącemu do
Piątkowskiej (która w tym
biegu zajęła drugie miejsce) i
nowym rekordem mistrzostw
Polski.

Niezwykle emocjonujący
przebieg miał trójskok. Zacię­
tą walkę o prymat stoczyli tu
rekordzista świata — J. Szmidt
(Górnik Zabrze) z Malcherczy-
kiem (Legia Warszawa). Nie
najlepiej czujący się Schmidt
skakał wprawdzie niesłycha­
nie równo, lecz nie znajduje
się on w najlepszej formie i
musiał uznać wyższość swego
rywala. Schmidt prowadził
przez 4 kolejki skoków i do­
piero w piątej Malcherczyk
rezultatem 16,08 m wysunął
się na prowadzenie zapewnia­
jąc sobie tytuł mistrzowski.
Schmidt w ostatni swój skok
włożył maksimum wysiłku,

Trzy złote medale

pani
TT7’C2:oraj przed rozpoczęciem popołudniowych, finało-
yy wych konkurencji drugiego dnia XXXVII Mistrzostw

Polski w lekkiej atletyce, pani Teresa Ciepła odbierała
przy stoliku spikera kolejny telegram gratulacyjny za zdo-
bycie mistrzostwa w biegu na 100 m i za wyrewnanie re-

kordu Polski. W godzinę, później po raz drugi w mistrzo­
stwach stanęła na najwyższym podium za zwycięstwo w bie­
gu na 80 m ppl. I znów wyrównała rekord Polski europej­
skim wynikiem — 10,7 sek. Ale i to nie było ostatnim
słowem pani Teresy, gdyż po krótkim odpoczynku starto­
wała w sztafecie 4x100 m i na ostatniej zmianie biegnąc
wspaniale, zapewniła zwycięstwo klubowe „Zawiszy” i tym
samym zdobyła trzeci złoty medal.

Tf~\ziś wszyscy zadają sobie pytanie, czy Teresa Ciepła za-
/Jpisze na swym koncie czwarty złoty medal, gdyż zo­

stała zgłoszona do biegu na 200 m?
Sądząc po jej formie — wszystko jest możliwe. Inna spra­

wa, ze nie będzie to takie łatwe, ponieważ Barbara Jani­
szewska wzięła sobie mocno do serca krytyczne uwagi nie­
których kolegów po piórze i zapowiedziała, że na tym dys­
tansie łatwo nie ustąpi supremacji koleżankom. Wczoraj
dała zresztą próbkę swej' zwyżkuj-eej formy zdobywając
nie w swej specjalności (na 80 m ppł) i to po b. słabym
starcie, brązowy medal. Szczególnie jej dynamiczny bieg w

półfinale jest zapowiedzią interesującego pojedynku na 200 m.

TT prawdzie w konkurencjach męskich nie zanotowaliśmy
yy żadnego rekordu, niemniej osiągnięto kilka dobrych

rezultatów. Fascynujący pojedynek stoczyli trójskoczko­
wie: J. Szmidt i jego wielki rywal — R. Malcherczyk. Wy­
giął niespodziewanie Malcherczyk. Początkowo zanosiło się,
ze do pojedynku tego duetu dorzuci swoje „trzy grosze”
utalentowany Jaskólski, Ale nic z tego nie wyszło. Zawod­
nik „Zawiszy” skakał bowiem z tremą, jakby się przestra­
szył, że może wygrać.

cieniu trójskoku podziwialiśmy dwa szybkie prze­
biegi Muzyka z krakows kiej Wisły na .110 m ppł.
Wygrał on mistrzostwo „w cuglach”, uzyskując w fi­

nale 14,4sek^a nieco wcześniej w półfinale osiągnął 14,3 sek.
stało się zadość. Re-

Rut przełamał wreszcie „sła-
odebrał mu tytuł mistrzowski
m. Ten ostatni niewiele się

i tak do kolekcji „rodzinnej”

W rzucie młotem „sprawiedliwości”
kordzista Polski — Tadeusz
bóść” do Olgierda Ciepłego i
doskonałym wynikiem 64,37
tym jednak zmartw i, gdyż
dołączył srebrny medal.

Próbkę swego talentu dał
w eliminacjach biegu na 800
i osiągnął dość obiecujący (w przededniu finału)' rezultat.
Na emocje zanosiło się także w biegu na 3.000'm z przeszko­
dami. Frzed startem rozeszła się pogłoska, że J. Chromik
pod nieobecność „Krzysia” postanowił odzyskać należący
niegdyś do niego rekord świata. Foczątek konkurencji po­
twierdził te plotki, ponieważ Jurek z miejsca narzucił ostre

tempo. Po 2.000 m miał ok. 70 m przewagę nad rywa­
lami. Niestety, ostatni kilometr Chromik pokonał w słabym
tempie a na ostatnim okrążeniu stanął niemal w mćejscu
tak, że ostro finiszujący Sztwiertnia odrobił dużą stratę
i minął metę o 40 m za zwycięzcą.
TA zlś ostatni dzień mistrzostw i oczekujemy na największe

emocje podczas pojedynków sprinterek i sprinterów na

200 m, średnicdystansowców na 800 m, „długasów” na

5.000 m, zawodniczek w skoku w dal, oraz... na „korespon­
dencyjny” mecz Piątkowskiego z Silwesterem. A więc do
zobaczenia na stadionie Hutnik^

nam legionisf, Baran, który
m zademonstrował piękny styl

X. frandofert

lecz wylądował w odległości
o... 1 cm bliższej od Malcher-
czyka. Trzecie miejsce przypa­
dłe w udziale Jaskólskiemu
(Zawisza Bydgoszcz), który o-

siągnął 15,44 m.'

W rzucie młotem Tadeusz
Rut (Legia) walczył o pierw­
sze miejsce w pojedynku ze

swym największym krajowym
rywalem — O. Ciepłym (Za­
wisza) i wbrew tradycji ostat­
nich mistrzostw wyszedł z

niego zwycięsko uzyskując re­
zultat 64,37 m. Ciepły miał
63,80 m, a trzeci w klasyfika­
cji Rzepecki (Lechia) uzyskał
59,41 m.

Na starcie biegu na 3 km
z przeszkodami zobaczyliśmy
Jerzego Chromika. Serdecznie
dopingowany przez widzów
prowadził on bieg od startu do
mety, lecz na ostatnich me­
trach wyraźnie zwolnił, uzy­
skując słaby czas 9.03,2 min.

Sporo emocji dostarczyli wi­
dzom specjaliści biegu na 110
m ppł. Szczególnie dobrze wy­
pad! najlepszy aktualnie nasz

plotkarz
‘ krakowianin — Ro­

man Muzyk (Wisła). W czasie
porannych eliminacji uzyskał
on dobry rezultat 14,4 sek., w

półfinale miał nawet 14,3 sek.,
by w finale pewnie zwyciężyć
rezultatem 14,4 sek. z przewa­
gą 0,3 sek. nad drugim na me­
cie Bugałą ze Startu Katowice.

W skoku o tyczce mistrzow­
ski tytuł zdobył, dopuszczony
w ostatniej chwili do startu

reprezentant stołecznej Gwr-
dii — J. Gronowski. Jako je­
dyny z całej stawki
zdołał przeskoczyć
430 ćm.

Zwycięzcą biegu
s kiego został Albin
(AZS Białystok), który ze zna­
czną przewagą przybył jako
pierwszy na metę. Czech uzy­
skał rezultat 2:35.48,4 godz.

W rzucie oszczepem kobiet
rewelacji nie było. Zwycięż­
czyni tej konkurencji T. Tu­
bek (SLA Sopot) nie zdołała
przekroczyć nawet odległości
50 m, zdobywając tytuł mi­
strzowski przeciętnym rezulta­
tem 47,09 m.

Próba ustanowienia nowego
rekordu krajowego w pięcio­
boju przez Marię 7~ ibrową nie
powiodła się. Zawodniczka
Cracovii uzyskała 4.333 pkt. a

więc gorzej o 234 pkt. od re­
kordu Elżbiety Krzesińsl 'ej.

O tym, że na bieżni w No­
wej Hucie można uzyskiwać
dobre rezultaty najlepiej prze­
konały nas biegaczki bydgo­
skiego Zawiszy, ustanawiając
w sztafecie 4x100 m klubowy
rekord Polski wynikiem 48,0
sek. Dotychczas najlepszym
wynikiem uzyskanym podczas
ubiegłorocznych mistrzostw w

Olsztynie szczyciła się sztafe­
ta stołecznej Legii — 48,1 sek.

W biegu na 800 m rozegra­
no 2 serie eliminacyjne a

mistrz Polski w tej konkuren­
cji wyłoniony zostanie dopie­
ro w dniu dzisiejszym. Rów­
nież dziś poznamy najwszech­
stronniejszego lekkoatletę Pol-
ski — zwycięzcę dziesięciobo­
ju. Po rozegranych wczoraj 5

konkurencjach największe
szanse na tytuł ma reprezen­
tant. gdańskiej Lechii — W.
Komar. (łang)

-•

tyczkarzy
wysokość

maratoń-
Czech
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^wAIlSŻAWA. ‘ w’’ mięSzyinsrSao-
wym meczu pływackim stołeczna

Legia pokonała francuski zespół
Ma-rsilles 54:46. W czasie zawodów

legionista Kędzia ustanowił nowy
re.’:crd Polski w wyścigu na 400 m

stylem dowolnym — 4.36,1 min.

PRAGA. Na rozgrywanych tu

wioślarskich mistrzostwach Euro­
py w konkurencji mężczyzn, naj­
lepiej spisała się polska ósemka,
zajmując w swym biegu drugie
miejsce po zaciętej walce z zespo­
łem CSRS. Polacy o prawo walki
w finale będą musieli walczyć w

repasaża-ch.
NYSA. Najlepsze rezultaty w

drugim dniu rozgrywanych tu lek­
koatletycznych mistrzostw Pol­
ski juniorów osiągnęli: w biegu
na 80 m ppł — Swiderska 11.5 sek.
oraz w biegu na 400 m Klebar
49,4 sek.

FERERS. Podczas zawodów pły­
wackich Amerykanin — Slickies
ustanowił rekord świata w wyści­
gu na 440 y stylem zmiennym u-

zyskując rezultat 4.57_t min.

trójskoku

Podpatrzone-podsłuchane

Dziś początek
Uniwersiadjr
Dziś w Sofii nastąpi u-

roczyste otwarcie Uniwer.
siady, w której startować
będą studenci-sportowcy z

29 państw całego świata.
Wczoraj rozpoczęto już
pierwsze konkurencje —

szermierkę i koszykówkę.
W turnieju floretowym
nasz reprezentant Skru-
dlik zakwalifikował się do
finału. Pozostali dwaj Po­
lacy — Dotka i Kaczmar­
czyk zostali wyeliminowa­
ni. W turnieju koszykówki
mężczyzn reprezentacja
Polski wygrała z Turcją
67:54, natomiast nasze ko-
szykarki doznały porażki w

meczu z faworytkami tur­
nieju — zespołem ZSRR
64:76.

Tuż przed startem do biegu fi­
nałowego na 80 m ppł, podczas
rozgrzewki, potknęła się na płot­
ku jedna z faworytek (i współ-
rekordzistka Polski) na tym dy­
stansie — Wagnerowa. Spadając
na krawężnik Wagnerowa doznała

przykrej kontuzji nogi i została

„wyeliminowana” z walki o za­
szczytny tytuł. Współczujemy!

Największym zainteresowaniem

„najmłodszej trybuny” cieszył się
trójskok. Liczna grupa dzieciaków

wywiodła w pole porządkowych i

chłopcy ci usadowili się na trawie
tuż przy samej skoczni, skąd z

wypiekami na twarzach i z prze­
jęciem śledzili zaciętą rywalizację
Malcherczyka ze Szmidtem.

Spece przygotowujący minuto­
wy program drugiego dnia fina­
łów coś źle wyliczyli, gdyż po za­
kończeniu trójskoku i eliminacji
na 800 m, przerwa w zawodach
trwała wystarczająco długo, aby
zaczęli się
trawniejsl
sportu”. A

rzy nie za

dy lekkoatletyczne? Tym bardziej,
że speakerom również zabrakło
tematu i zamilkły głośniki! (F)

■&
Eks-bokser a obecnie czołowy

polski lekkoatleta — W . Komar
z gdańskiej Lechii nie rozstaje się
w trakcie mistrzostw ani na krok
ze swą maskotką, którą jest dość

sporych rozmiarów gumowa lalka.

Wczoraj w czasie biegu na 100 m

(w ramach dziesięcioboju) maskot­
ka znajdowała się tuż obok blo­
ków startowych, a następnie „to­
warzyszyła” właścicielowi w dal­
szych konkurencjach. O tym ile

wagi przywiązuje Komar do lal­
ki świadczy najlepiej zabawny
fakt zaobserwowany podczas in­
nej konkurencji dziesięcioboju —

skoku w dal. Otóż Komar usado­
wił maskotkę na piaskownicy, a

gdy sędzia przesadził ją na tra­
wę, tuż obok skoczni, gdańszcza­
nin zanim stanął na rozbiegu pod­
szedł do skoczni i usadowił lalkę
w poprzednim miejscu. Wtedy do­
piero zaczął skakać.

Chcąc możliwie jak najlepiej in­
formować naszych Czytelników o

przebiegu mistrzostw, zamieszcza­
my codziennie na pierwszej stro­
nie „Echa” wiadomości z poran­
nych eliminacji. Przy uzyskiwa­
niu na bieżąco rezultatów a po­
szczególnych konkurencji korzy­
stamy z pomocy sympatycznej
pracowniczki sekretariatu zawo­
dów — p. Magdy Standy. Ęzięku-
jemy! Ł.)

nudzić nawet najwy-
smakosze królowej

co mieli robić ci, któ-

często oglądają zawo-

- •-

Zajqc
w IS rundzie
kolarskich

mistrzostw świata

Ara iennisouoych
kortach

W Żywcu rozegrany rostał doro­
czny turniej tenisowy o mistrzo­
stwo ziemi żywieckiej. W zawo­
dach startowało 20 zawodniczek i

64 zawodników. W grze pojedyn­
czej kobiet pierwsze miejsce za­
jęła Jadwiga Jędrzejowska (Bail­
don) wygrywając w finale z Czu-

prykówną (Olsza) 6:2, 6:2. W finale

gry pojedynczej mężczyzn zwycię­
żył Piątek (Warta Poznań) po

zwycięstwie nad Mamiewskim

(Sparta Warszawa) 6:2, 6:4. Gra

podwójna zakończyła się sukce­
sem krakowian Szybkiewieża (Ol­
sza) i Nowaka (Nadwiśla-n), którzy
zwyciężyli w finale parę katowic­
kiego Baildonu — Biełanowicz,
Bratek 7:5f 6:1, 6:3. Warto pod­
kreślić duży wysiłek miejscowych
działaczy sportowych włożony w

sprawną organizację zawodów.

Wszystkie zdjęcia W. Książek

W lidze okręgowe]
W najbliższą niedzielę (27

bm.) w krakowskiej lidze o-

kręgowej zostanie rozegranych
osiem spotkań drugiej kolej­
ki mistrzostw.

W Krakowie zobaczymy me­
cze: Wisła Ib — Beskid, Ka­
bel — Sandecja, Hutnik No­
wa Huta — Korona i Płaszo-
wianka — Tarnovia. Najcie-
kawiej zapowiadają się poje­
dynki rezerwy Wisły z Bes­
kidem i Kabla ze Sandecją.

Poza Krakowem grać będą:
Górnik Brzeszcze z Wawelem
Ib, Skawa Wadowice z Victo-
rią Jaworzno, Hutnik Trzebi­
nia z Prokocimiem oraz Unia
Oświęcim z Cracovią Ib. Z

pojedynków tych interesująco
zapowiada się mecz pierwsze­
go leadera mistrzostw — Unii
Oświęcim z rezerwą „pasia­
ków”. Obie drużyny zaprezen­
towały bowiem w inaugura­
cyjnych
formę.

spotkaniach

■■■

dobrą
(st.)***

Spotkanie Kabla
decją odbędzie się
remon towanym
Kabla. W związku z tym,
przed meczem nastąpi
krótka uroczystość otwar­
cia odrestaurowanego sta­
dionu.

z San­
na wy-

stadionie

Finał 110 m ppł. Muzyk, już
na czele.

Na torze kolarskim w Zuri-
chu rozpoczęły się w piątek
mistrzostwa świata. Walki za­
inaugurowali sprinterzy. Z
Polaków do drugiej rundy e-

liminacji zakwalifikował się
Zając, który startując w 10 se­
rii zajął pierwsze miejsce z

czasem 11,9. Polak pokonał
Kolumbijczyka Vanegasa oraz

Japończyka Sato.
Drugi nasz reprezentant

Wachecki startował w czwar­
tej serii i zajął trzecie miej­
sce. Zwyciężył doskonały
Włoch Bianchetto w czasie
11,5 przed Duńczykiem Jen-
senem.

W nietTzielę ne stad5<wrfe JS8
Wanda odbędą się interesujące za­
wody żużlowe pomiędzy łódzkim

Tramwajarzem a KS Wanda No­
wa Huta. Drużyna Tramwajarza
przyjeżdża w swym naj-sŁhniejszym
składzie z Mirowskim., Sumińskim,
Krakowiakiem oraz dwu krotnym
mistrzem Polski Szwendrowskim
>na czele.

Początek zawodów o godiz. 17,31.

Bofegd gśjdaieniy?

ZSztś
LEKKA ATLETYKA

Godz. 16 Stadion Hutnik®*
Zakończenie lekkoatletycznych

mistrzostw Polski
PIŁKA NOŻNA

Godz. 17 Boisko CracoviH

Cracovia — Stal Mielec

(O mistrzostwo I ligi)

Jutra
PIŁKA NOŻNA

Gcdz. 17 Boisko Garbarni5

Garbarnia — Śląsk Wrocław

(O mistrzostwo II ligi)
Go-dż. 11 Boisko Wisły*

Wisła Ib — Beskid
Godz. 11 Boisko Płas2owian&l:

. Płaszowianka—Tarnovia
Godz. 17,30 Boisko Kabla:

Kabel—S andecja
Godz. 17,30 Boisko Hutnika:

Hutnik N. H .

— Korona
(O mistrzostwo ligi okręgowej)

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 1J,30 Boisko Cracovii:

Cracovia — Stal Zawadzkie

(O miistrzostwo I ligi kobiet)
ŻUŻEL

Godz. 17,30 Tor Wandy!
Wanda — Tramwajarz Łód^

(Zawody towarzyskie)


